
Przyjęcie projektu ustawy o amnestji dla przestępców politycznych.
TOLERANCJA SEJMU.

Warszawa, 19-6. (Tel. wł.) Na clzLsicj- 
szam poisiedizoniiiu Sejmu .przystąpiono 
11 aj pierw do załatwi anta sipraw reguta- 
niinoiwych i zawieszono w stosunku do 
szeregu posłów postępowanie karne.

Poseł Zwierzyński (ZLN.) sprzeciwi! 
S|ę ząwiesizenriu postępowania karnego 
przeciw posłowi Ledwochowi, motywu- 
ląc to 6tano*viiisko  przytoczeniem jego re 
'jol iicyjnycli i antypaństwowych powie­
dzeń na wiecach, jak np. że „Piłsudski 
niema sily“, że ,.musi dojść do rewolu­
cji‘, że „wszystko jest jedno, czy ma- 
czac ręce w gnojówce, czy też w krwi" 
ńp. Mimo ro Sejm postanowił zawiesić 
postępowanie karne w stosunku do po- 
da Ledwoclia.

Następnie rozpatrywano sprawę zna­
nych zajść w gimnazjum ukraińskiem w 
Stanisławowie. W imieniu komisji oświa 
towej Sejmu poseł Jędrzejewicz (BB.) 
Postawił dwa wnioski: 1) aby wladize 
•Kknajrychlej zlikwidowały incydeant z 
zais.tosowainiiem środków zapobiegających 
Podobnym wypadkom nn przyszłość, 2) 
aby uczniowie zawieszonych klas giim- 
naizjum nie tracili roku szkolnego.

I osłanka Rudnicka (kl. ukr.) doma.ga- 
a się uchwalenia wniosku posła Lan- 

. ^Yyzwolen.ie) żądającego, by ucz- 
' Z1OS’ta'f* natychmiast przyjęci" z 

Powrotem do szkoły.
Pjm uchwa.ltt pierwszy wniosek po­

da Jędrzejewmza. drugi odrzuci] a na 
Serj6cc ucii™nł

Vv dalszym ciągu przystaoiono do apra 
wy amnestji 1

SPRAWA AMNESTJI.
Z kolei Izba przystąpią do sprawo­

zda,nm komisji prawniczej do ploick- 
iow rządowego i poselskiego*̂  s!Ma- 

' • rcf,-'^vał po set Puzak (PPS). Następnie 
sił dłuższe p'i’:zc ni o w u c nnc i 
ster Car, który oświadczył, 
jokt amnestji nie jest zwykły 
dłożeniem ustawowem, a jest on ak­
tem o pewnej 'loniosłośei historycz­
nej, bo-wnem będzie zapoczątktrwa- 
niem współpracy normalnej z tvmi 
obyArafelami Polski , którzy w okre- 
sie przełomu godzili w podstawy by­
tu Polski.

Dalej korzystać mają z częściowej 
iimnestji osoby, które dopuściły się 
’ zynow występnych z pobudek pol<- 

narO(łowościowych, religij" 
1 p 1 1 sP°łeczno-gospodarczy eh.

1 rzestęipstwa prasowe, polegające 
na zniewadize władiz i urzędników ko 
'zystają z zupełnej amnestji. Rząd 
nznał za możliwe udzielenie cześcio-

Lot „Orła Białego"
ODŁOŻONY NA DWA TYGODNIE. 

t Warszawa, 19-6. (Tel. wł.) Z Paryża 
donoszą: Ostatnia rewizja 6annoJota pol­
skiego, przeznaczanego do lotu ttrainaitlain 
tyckiego wykaizala, że potrzeba jeszcze 
''skutecznie kilka niezbędnych przeró- 
"ck, po których samolot poddamy zosta- 
Olle jeszcze próbnym lotom. Wobec tc- 

stnirt samolotu do lotu trainsaitila.ntyc- 
^■go, drogą na Azory i Nową Śrzkocję, 
°diroczony został nh okres praiwdopodob 
nne dwiutygodniowy. Lotnicy polscy ma­
jorowie Idizikowsiki i Kubala znajdują 
^9 w jaknajlepszej formie i są pełni oaa- 
ple« pomyślnego przezwyciężenia tru- 
<>w czcikaijącej ich podróży. Zaiintereso- 
anie polskmi lotem tirarasaitilaintyc<kim 

"’®na6ta naemal z sxxłizmny na godzinę.
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wej amnestji, choć neoo w szczu- } cznego. Tym osobom może być daro- 
plejsizyim zakresie tym osobom, kio- > wana jedna i 
re w drodze nielegalnej, oraz w ści- 1 ' 
słem por oz umieni u z czy nnikami ob­
cymi zmierzały przed 5 maja 1926 r. 
do wprowadzenia ustroju komunisty-

Miss Earheart przeleciała Atlantyk
JEJ ŚLADEM CHCE WYRUSZY ć LOTNICZKA NIEMIECKA.

Warszawa, 19-6. (Teł. wł.) Z Londynu 
donoszą: Samolot „Friendship" (Przy­
jaźń), na którym wystartowała miss 
Earheart z pilotem Stułtzem do lotu 
transatlantyckiego, wylądował wczoraj 
■o godz. 1.40 w pobliżu portu Lainiollii w 
Wąljii. Po 20-godizinnym Jocie samolot 
■wylądował o 200 metrów cd brzegu tak, 
iż wysłano po lotników łódź. Mi®s Ear- 
heiairt jest pierwszą kobietą, która prze­
leciała ocean. Samolot „Przyjaźń" jest 
aiiwaitetm typu Fokkeira o 5 motorach 
siły 660 HP. i leciał 160 kim. na godiziinę 
mając 4.000 Itrów benzyny i pokonał 
5000 kim. beiz lądowania. Samolot posia­
da! dwa aparaty radjowe i był w cią­
głym kontakcie ze statkami.

Po wylądowaniu, lotnicy 'zachowali do 
skonały w ygląd i samopoczucie. Miss 
Eairheairt oświadczyła: „Jesieni bardzo 
zadowolona, że mamy już Atlantyk po­
za sobą. Szczęśliwa jestem, że udat-o nam i

Wielki podróżnik Nansen
SĄDZI, ŻE GEN. NOBILE

Leningrad, 19.6. (Pat) Otwarty tu 
został międzynarodowy kongres ae- 
roarktyczny; udział biorą in. in. Nan­
sen, Bruns i szereg uczonych i pod­
różników zagranicznych.

_ Nansen w wywiadzie z przedstawi­
cielami prasy sowieckiej wyraził 
przekonanie co do możliwości urato­
wania załogi sterowca „Italja”. Zaz­
naczył on, iż łamacz lodów „Krassin“

Próba zamachu na pociąg
WIOZĄCY DYGNITA RZY SOWIEęKICH.

przed nadejściem pociągu, wiozącego 
szereg wybitnych dygnitarzy sowiec­
kich. Zamach wykryty został przypad­
kowo przez dróżnika. Władze sowiec­
kie wszczęły energiczne śledztwo dla u- 
jęcia sprawców zamachu.

M iłno, 19-6. (AW.) „Kurjer Wileński" 
informuje na podstawie doniesień z po­
granicza, iż w nocy z 17 na 18 bm. na 
szlaku kolejowym Mińsk — Orsza nie­
znani sprawcy usiłowali spowodować 
katastrofę kolejowy. Na torze podłożona 
została bomba zegarowa na kilka minut

j

Morderstwo na sali sądowej
B. DZIENNIKARZ-SZANTAŻYSTA ZASTRZELIŁ REDAKTORA „N. W. 

JOLI RN AL".
M iedeń, 19.6. (AW) Dziś rew zda-

rzył się niezanotowańy dotychczas w 1 
dziejach kryminalistyki wiedeńskiej ' 
luki. Były współpracownik „N. W. I

i
Journal Oskar Poef fl wniósł przeci­
wko byłemu swemu koledze redakto­
rowi Wolfowi skargę o obrazę hono­
ru Wolf odkrył bowiem, że Poeffl 
nodużył swego stanowiska jako re­
daktor w części ekonomicznej „N. W. 
Journał" i dopuścił się licznych wy­
muszeń.

W czasie rozprawy Poeffl nagle 
wstał z miejscla i 5 strzałami rewol­
werowymi zamordował Wolfa. Mor­
derca tak szybko czynu tego dokonał, 
że nikt z publicz>ności nie zdołał mu 
w tem przeszkodzić. Wśród obec- 

i trzecia część ikairy, nie­
letnim pół — ikairy. Z częściowej am- 
nestji korzystać będą również osoby, 
skazane za przestępstwa pospolite. 
Dalej amnestju przewiduje orzecze-

I

i

I

stię pomyślnie wylądować. Wobec wiel­
kiego zmęczenia nie mogę panom nic 
więcej powiedzieć".

Loibmik Stulfz oświadczył, że napotka­
no gęste mgły i deszcze. Do lądowania 
w Watljii zmusił biralk paliwa.. Lotnicy o- 
trzymują moc depesz gratulacyjnych, 
jn. in. od picz. Cooliidgea. Aparatem 
kierowali na zmiany lotnik Stultz i lot- 
miccaka Eairheairt.

Nowy Jork, 19-6. (PAT.) W dniu dzi­
siejszym, jeśli tylko warunki atmosfe­
ryczne będą sprzyjające, lotniczka nie­
miecka Thea Rasche odleci do Old Or- 
chard na aparacie systemu ,,Bellamca“, 
zakupionym dla niej przez mistress Ja­
mes Ti liman i możliwie niezwłocznie wy 
ruszy do Niemiec. Aeroplan ten nosizą- 
py na$wę „North Star" jest jednopła­
towcem o jednym motorze, którego za­
sięg obliczony jest na 5000 mil.

*

ZOSTANIE URATOWANY.
jest najódpowiedzialniejszym stat­
kiem dla nicisieniia pomocy w stre­
fach podibiegunowych. Zdaniem Nan- 
esena, katastrofę Nobilego przypisać 
należy zbyt małym rozmiarom ste- 
rowca. Nansen sam projektuje odby­
cie lotu d>o bieguna w przyszłym ro­
ku na steirowcu skonstruowanym w 
Niemczech.

1

nycli powiała wielka panika. Kilku 
dziennikarzy doznało wstrząsu ner­
wowego. Wśród świadków obecne by­
ły także żona i siostra zamordowa­
nego.

Wolf cieszył się powszechnie sym- 
patją wśród dziennikarzy i dążył do 
oczyszczenia stanu dziennikarskiego 
z osobników7, jakim był Poeffl.
■moBmoDni ■**»  * •«.z■> * -i.p

STRAJK W KOPALNIACH 
DJAMENTÓW.

Londyn, 19-6. (AW.) Pisma donoszą, 
że w kopalniach diamentów w połudm. 
Afryce zaistrajkowailo około 5000 tubyl­
czych robotników. 

nie zamiast kary śmierci karę 15 lał 
cięzuiego więzienia, kary zaś doży­
wotniego więzienia łagodzi do lat 10.

Anmestją częściową objęte są kary 
orzeczeń wr postępowaniu dyscypli­
na lnem. Ograni*  zenie tej amnestji 
podyktowane zostało troską o l>ez- 
pieczeńsrtwo ixińst\s.i. Cały ten akt 
ma jedynie źródło w suwerennej wo­
li państwa Polskiego. Czynniki zew­
nętrzne niie maja najmniejszego wpły 
wu na decyzję Rządu w tym wzglę­
dzie.

ZAKOŃCZENIE SESJI.
Przed północą zakończyło się usta­

wowe posiedzenie sesji budżetowej 
Sejmu, ponieważ budżet przyjęty w 
brzmieniu sejmoweni przez komisję 
senacką do Sejmu j uż nie -wróci.

Posiedzenie miało charakter ospa­
ły i nużący. Dał temu wyraz nawet 
marazałek Sejmu, nie oznaczając ter­
minu następnego posiedzenia. Ustawa 
amnestyjna została pospiesznie załat­
wioną i przyjętą w brzmieniu ustalo- 
nem przez sejmową komisję prawni­
czą.

Odrzucono 153 glosami na 123 'wnio 
sek pos. Jaremicza, aby ustawa amne­
styjna objęła równiięż Białoruską 
Jhomadę. Za wnioskiem głosowały 
mniejszości i lewica.

Pod koniec posiedzenia powzięto n- 
chwałę wzywającą Rząd do opraco­
wania ustawy uposażeniowej dila u- 
rzędmiiików państwrowych i regulują­
cej ich płace, ale odrzucono zgłoszo­
ną poprawkę o podniesietniu płac o 
23 proc.
MBHHarMKranHKMMBninncr’ susmnak

Incydent
NA KOMISJI OŚWIATOWEJ.

Warszawa, 19-6. (Teł. wl.) Na dizisiej- 
szem posiedzeniu sejmowej komisji o- 
świalowcj przed porządkiem dziennym 
poseł Kornecki (ZLN.) oświadczył, że 
poczuwa się do odpowiedzialności za in­
formacje, które z przebiegu posiedzeń 
komisji udziela! pismom („Gazeta War­
szawska" i „Kurjetr Warszawski"") oraz, 
że sprawę zarzutów, jakie rzuciła na ko­
misji posłanka Jaworska pod adresem 
informatorów prasy narodowej, rzeko­
mo przekręcającej jej przemówienie, 
odda sądowi marsazłkowskiemn do roz­
patrzenia.

Komisja oświatowa odroczyła w cią­
gu swego posiedzenia szereg ważnych 
spraw.

1060 RODAKÓW NASZYCH PRZY- 
JEDZIE Z AMERYKI

Warszawa, 19.6. (AW) Utworzył się 
tutaj z inicjatywy prezesa izby han­
dlowej (polsko-amerykaństkiej p. Kut­
nowskiego komitet przyjęcia wycie­
czki około tysiąca naszych rodaków 
członków polskiego związku narodo­
wego w Ameryce. Wycieczka ta od­
płynie z Nowego Jorku okrętem ..Bo­
lonia” i prz\ będzia w dni u 8 lipca lir. 
do Gdyni. Proickioirat nad komite­
tem tym objął p. Prezydent Mościcki.

Z KLUBU B. B
Warszawa, 19.6. (AW) Dziś w go 

dizimach rannych odbyło się posiedze­
nie zarządu klubu parlamentarnego 
BB. i plenarne posiedzenie klubu. Na 
posiedizemiiu tem pułk. Sławek wygło­
sił referat o sytuacji politycznej oraz 
minister Makowski zreferował ustawę O aiUŁn^cd ji,

opłata pocztowa opłacona ryczałtem.

Kurjer Zachodni
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PRZEGLĄD PRASY
Sprawa Jakubowskiego.

Ścięcie robotnika jKjłsktego w Niiem 
czech J aik ubowskiego, zasądzonego 
za morderstwie... którego, jak sifc po 
niewczaśiie okazało mie ipoipełnfii, jest 
przedmiotem dochodzeń, w trakcie 
którego -wycl.odeą ma jaw niesłycha­
ne szczegóły* zbrodni, popełnionej 
przez sądowmictwo niemieckie. Ja- 
kóbowsikie.go zasądzono na podsta­
wie zeznania niejakiego H. Nogensa. 
„Kuirjer Poznańsiki" przytacza nastę­
pujące orzeczenie znanego psychja- 
try, prof. uniwersytetu w Kolonji, 
dr. G. Asehaffenburga, któremu po­
lecono z urzędu określić odpowie­
dzialność umysłową Nogensa:

Prof. Aschaffenburg skonstatował na 
podstawie zbadania dawnych orzeczeń 
szpitalno-lekarskich i informacyj, udzie­
lonych przez krewnych II. Nogensa, że 
tenże już w drugim roku życia przestał 
się rozwijać umysłowo. W r. 1923 według 
orzeczenie lekarza powiatowego N. nie na­
dawał się nawet do zakładu dla upośle­
dzonych umysłowo, gdyż nie było żadnej 
andziei, by stan jego mógł się tam popra­
wie. Gdy Nogens miał lat 18, odwiedził go 
naczelnik gminy i zastał go na progu do­
mu, zajętego ustawianiem szeregu pustych 
karabinowych nabojów. Nogens trącał je­
den nabój, a gdy ten wywracał nabój na­
stępny i padał cały ich szereg, Nogens, 
jak małe dziecko, nie posiadał się z ra­
dości. Tegoż jszcze roku oddano go do 
prowincjonalnego zakładu dla umysłowo 
chorych, gdzie się wciąż bawił t. zw. kloc­
kami, lecz nie umiał z nich niczego zbu­
dować. W księdze szpitalnej zapisywano 
stale w jego rubryce: „zupełnie głupi", 
„zupełnie tępy" i t. p. W październiku 
1926 roku zmarł Nogens na gruźlicę.
Na. zasadzie zatem zeznania tale u- 

pośledzonego umysłowo człowieka 
Sąd niemiecki bez wahaonia oddał ro­
botnika polskiego w ręce kata!

Jak pusze dalej „Kwjer Poznań­
ski “ —

Nogens zapytany przez sędziego, umiał 
wprawdzie podać swe imię, lecz nie wie­
dział już. ile ma lat. Gdy mu przedsta­
wiono Jakubowskiego — idjota spoglądał 
nań z zadowoleniem i powtarzał dźwięk 
„dja“. Prof. Aschaffenburg nwaia za wy­
kluczonej by Nogens rozumiał pytania sę­
dziego i wogóle by mógł pamiętać fakty, 
które miały zajść nawet vy niedawnej 
przeezłościł Zdaniem prof. A. — do zeznań 
i słów tego idjoty nie można było przy­
kładać żadnej wagi.
A jednak sąd mesniecki skorzystał 

z bełkotaania idjoty, by •pozbawić ży­
cia Jakubowskiego. Chyba już tylko 
dlatego, źe miewiiimnie stracony był 
Polakiem...

Prowokacyjna mapa.
Ryski „Tygodnik Polski" pasze:.

Na dworcu głównym w Rydze świeżo 
wywieszono rozkład jazdy kolei litew­
skich wraz z mapą Litwy, przyczem gra­
nica południowo-wschodnia państwa litew­
skiego biegnie od Prus w kierunku Białe­
gostoku, następnie okrąża Wolkowysk, Sło 
nim, Mołodeczno, skręcając do Dźwiny i 
kończy się na wschód od Druś. Zabrawszy 
Polsce województwa: Białostockie, Wileń- 
ske i część Nowogrodzkiego, wydawnic­
two tej mapy — a jest nim rząd litew­
ski — nie poprzestaje na tern, oddaje bo­
wiem resztę polskich województw kreso­
wych Rosji i Białorusi sowieckiej, o czem 
.świadczą stosowne napisy. Nad wcieloną 
do państwa kowieńskiego Wileńszczyaną 
widnieje napis „lenku okupuota”. Używa­
jąc sobie, ile wlezie na Polsce, prowody­
rzy kowieńscy nić śmią jednak anekto­
wać ani pędzi Prus Wschodnich i Rosji so­
wieckiej, choć dawne państwo Mendoga 
sięgało przecież za Dniepr i Dźwinę

Mapa taka wywieszona na dworcu ko­
lejowym w stolicy zaprzyjaźnionego z Pol­
ską państwa, musi wywierać nietylko na 
Polakach, ale i na przejeżdżających do 
na nas cudzoziemcach, przykre wrażenie 
prowokacji.

Zmienną pogodę
ZAPOWIADA P. I. M.

!

j

Wczoraj naogój w całej Polsce pogo­
da zmiermia, prtzewaiżiwe chłodno i gdzie­
niegdzie deszcze.. Temperatura notowa­
na o godz. 8 •rano w Warszawie plus 11, • 
Wilno 7, Kraików 11, Poznań 10, Lwów '■ 
11, Lublin 12, Gdynia 11, Białystok 12, s 
Zakopane 9, Hala Gąsienicowa 2. Mor- i 
akie Oko 4, Pińsk 11, Bydgoszcz. 12, Za- j 
leszazyki 14, Słonam 7, Tarnopol 12 st. g

Na dziś P. I. M. zapowiada: W północ- j 
no-wschodniej części Polski jeszcze po- j 
goda zmienna z przelot nemi deszczami I 
i chłodno, słabnące wiatry zachodnie; ’ 
na zachodzie i południu Polski po krót- i 
kotrwalem przejaśnieniu ponowny ' 
wzrost zachmiuinzenia. Lekkie ocieplenie s 
pnzy słabych wiatrach miejscowych, lecz | 
"już raa Śląsku i w Poznańskiej możlii- 8 
we deaaaaeu »

Wojownicza mowa Waldemarasa 
na zi@źtiz!8 litawskisga związku strzal&clciago.

PREMJER LITEWSKI ZAPOWIADA WOJNĘ Z POLSKĄ.
Warszawa, 19-6. (Tel. wł.) W Kownie 

odbył się w uh niedzielę zjazd organi­
zacji strzeleckiej szaulisów z udziałem 
580 przedstawicieli z prowincji. Na zjeiz- 
diziie obecni byli: prezydent republiki 
Smetona, premjer Waldemaras, minister 
wojny gen. Daukanfas i liiczpi dyginita- 
rize cywilni i wojakowi. Wygłoszono sze 
rtig mócw, w których atakowano Polskę 
i wisikazywią#M) na wielki© znaczenie 
związków staaeieckijicŁ dla uzyskania 
Wilna. Prerojer Woldemauias wygłosił 
na zjeździ© wielką mowę, w której m. 
•im. powiedział: „Lisła zabitych w wal­
kach o niepodległość Litwy jeszcze nie 
jest zamknięta. Listę poległych trzeba 
będzie uzupełnić nowerni nazwiskami, 
ponieważ nadejdzie chwila, kiedy Litwa 
wałczyć będzie o swoją niepodległość 
i odzyskanie Wilna. W prasie zagranicz­
nej opublikowano projekt, według któ­
rego wzrunian za oddanie Niemcom Po­
morza polskiego, Polska otrzyma dosięp 
do morza przez Kłajpedę. Można więc 
oczekiwać, iż Europa będzie usiłowała 
zmusić Litwę do przyjęcia tego proje­
ktu. Litwa musi być dlatego stale w po­
gotowiu. Gdy Europa zobaczy naród li­
tewski zjednoczonym, nie ośmieli się po­
stawić Litwie takich żądań“. W zakoń­
czeniu Watldeimaras wyraaił nadzieję, iż

pracowników budowlanych
PODPISAŁ UMOWĘ ZBIOROWĄ.

Warszawa, 18.6. (Pat) W dniu dzi­
siejszym zakończyły się rokowania w 
sptfawie zaiwaircia umowy zbiorowej 
w przemyśle budowlanym w Watr- 
szawiie.

W czasie dzisiejszej konfeirencji 
Zwićizek robotniików budowalnych w 
Polsce złożył oświadczenie, iż nie 
przyjmuje propozycyj rządowych, 
poczem pnzeoisitawieiele Związku opu­
ścili obrady. Natomiat Związek ro­
botników budów lanych Rzeczy pos.iiioj bi toniMisiyczBj i Ereiii

WOJSKO OPANOWAŁO SYTUACJĘ.
Warszawą, 19-6. (Tel. wł.) Donoszą z 

Aten, że strajk powszechny ogłoszony 
w Grecji przez grupy komunistyczne 
nie udał się. W ładze skonfiskowały szy­
frowane depesze, które przywódcy straj 
ku wysyłali do zarządu 111 międzynairo- 
dówki w Moskwie. Pogłoski, jakoby 
część floty greckiej w Lesbes miała wy­
razić swoje sympatje dla strajkujących, 
nic sprawdziły się. W Grecji, jak nale­
ży przewiiidywać, wkrótce nastanie spo­
kój.

Białogród, 19-6. (AW.) Z Aten dono­
szą. iż rozruichy zapoczątkowane przez 
ruch strajkowy robotników fabryk ty­
toniowych ta wały w przeciągu dnia wczo 
rajsze.go we wszystkich większych mia­
stach Grecji. Do nowych krwawych 
zajść doszło w Dramie. Rząd wydał o­

ról jMosławii Alelsanaer
STWIERDZA BEZWZGLĘDNĄ .

Paryż, 19.6. (Pat) W wywiadzie z 
pffizedistawteielem „Alaitlna”, król A- 
leksaindeir oświadczył, iż róźaiice ję­
zykowe i "wyiznaniowe nie narusiza- 
ją bymajimniej głębokiej jedności na 
rodowej w państwie jugosłowiań- 
skiem. Dyskusje polityczne dotyczą 
jedynie metod, nie zaś ideałów, 
■wspólnych dla u’szyst‘kic!i obywateli. 
Jeśliby nasz iiagtód miał wiraiżetnie, 
żc się go chce obezwładnić, zniewolić 
lub poniżyć, wówcizais wszystkie czyn 
niki, jak jeden człowiek, zgrupowa-

[ENOŚĆ SWEGO NARODU.

ilyby się dokoła tronu, golowe do 
wszelkiego rouzaju poświęceń, je- S 
steśmy jednak )— ciągnął dalej król 
Aleksander — usposobieni zdecydo-

) wiaeode pokojowo i całkowicie zajęci • 
‘ podniesieniem wewnętrznych warto­

ści kra ju. Nie pirag’niemy nic więcej, ■ 
ja'k tylko móc poświęcić się działal­
ności pokojowej i wiietmy, że doktry­
na ta jest identyczną z doktryną na­
szej wielkiej sojuszniczki Francji, 
której zawdzięczamy tak wiele

Lotnicy polscy
PRZYBYLI DO SOFJL

Sofja, 19.6. (Pat) Lotnicy jwlscy z ! 
pułkownikiem Rayskim ina czele 1 
przybyli tu dziś rano z Biaogrodu, i 
powitani serdecznie przez przedstawi : 
cieli władz lotnicitwa bułgarskiego o- 
raiz poselstwo polskie. We wtorek po • 
południu lotnicy odlecą w dalszą dro • 
rr© do Stambułu. •

J nastąpi chwila, gdy saaiulisi z rozwiane- 
mi litewskiemi chorągwiami wkroczą do 
Wilna.

Bo przemówieniu Wadidemiarasa zabrał 
głos minister wojny getn. Daukaiuitas, 
który m. im. powicdiziiai: „Na sesji Rady 
Ligi wielkie państwa choiaiy zmusić 

j Litwę do zawarciu pokoju z Polską, na 
warunkach, których wypełnienie ozna­
czałoby oddanie Litwy pod wpływy pol­
skie. Tego projektu na© zdołano urze­
czywistnić i sprawę odłożono do wrze­
śniowej sesji Ligii Narodów. W jaki spo­
sób sprawa ta będzie zlikwidowaną, te­
raz jeszcze niewiadomo. Wiełkie pań­
stwa wiedzą, iż Litwa nde chce wojny 
i przelewu krwi. Jeżeli Litwa będzie 
zuMjstaoata bronić swej wictpodleglościi, 
cały naród litewski wałczyć będzie do 
ostatniego tchnienia. dopóki nic osiągnie 
zwycięstwa.

i Zjazd iszaiuliaów zamknięty został wie- 
czorem. Przyjęto szereg reizahicyj. Je- 
dna z nich głosi, iż rząd litewski powi­
nien stać pirized ewazystkiem na straży’ 

§ interesów Litwy i strzec niezawisłości 
S republiki litewskiej ze stolicą Wilnem. 
1 Do czasu zwrócenia Wilna Litwie, żad- 
2 ne normalne stosunki z Polską nie są 
, dopuszczalne.

połifej Polskiej przyjął propozycje 
rządowe i zawarł umowę zbiorową.

Nowa umowa reguluje pace robot­
nicze o poziomie przeciętnym o 14 pr. 
wyższe od stawek przedtem oficjail- 
■nie stosowanych.

Płace murarzy usitailoaie zostają za 
1 godzinę pracy ód 1.50 zł. do 2.10 zł. 
? Umowa obowiązuje od 11 czerwca br. 
’ na cały sezon budowlany do dnia 1 
I kwietnia 1929 r.

dezwę, w której sbwioridza, iż krwawa 
ruchawka jest przygotowanym prtzez 
czynniki obce zamachem na obecnie pa­
nujący w Grecji stan rzeczy.

Białogród, 19-6. (AW,) Według ostat­
nich iinłprmacyj z Aten, rząd poczynił 
szereg skutecznych zarządzeń dla opa­
nowania sytuacji. Zapowiedziany na 
wczoraj strajk generalny nie został zrea 
lizowany. Udał się jedynie częściowo 
strajk kolejowy. Połączeniie kolejowe 
pomiędzy SinkMiiikami i Aicinamii zostały 
przerwane. |

Ateny, 19-6. (PAT.) Agencja ateńska i 
zaprzecza sŁainowczo pogłoskom o rzeko- > 
myni ruchu rewolucyjnym w pierwszej ; 
eskadrze greckiej. Agencją dodaj©, że 
możliwość wybpchu staajku gonenaliiie- 
go stale się zmniejsza.

aMMNKKM iaBBMnaiMHBHnlBainngaM

Arkanzas i Missuri
POD WODĄ.

Warszawa, 19-6. (Tel. wł.) Donostzą z 
Nowego Jorku, że w etanach Arkanzais 
i Miissiumi 200.000 akrów ziemi znajduje 
się pod wodą. Szkody eą olbrzymie, po- 
niieważ weizhnane wody pokryły prze­
ważni© ziemię najleipszą i obficie zasia­
ną. Należy uważać zbiory ina tej olbnzy-

PRZYBĄDŹCIE NA

JESIĘSHE W llfSlli 
26 sierpnia — 1 września 1928 

najkorzystniejszy na świecąc rynek 
zakupów.

Bliższych wiadomości udziela -.
rastępce honorowy dla polskiego Górnego 
Śląska ALFRED EKBŚli, Katowice, ul Mic­

kiewicza 4, telefon 3-5S, albo wprost 
Urząd Targów Lipskich, Lipsk.

«ł cuijtati

Echa śląskie. / ■
WOBEC SPODZIEWANEGO POD­

JĘCIA ROKOWAŃ o polsko-niemiecki 
traktat handlowy, niemieckie koła prze­
mysłowe, ziizcszcne w P>eirg-<und-Hutten- 
veireiu w Gliwicach na Śląsku iiiiern. wy­
stąpiły publicznie przeciw przyznaniu 

I Polsce kontyngentu węgła w wysokości
200.000 ton i żelaza 500.000 ton. Przemy­
słowcy girożą zwolnieiniicm 7—8 tys. ro­
botników, co ich zdaniem przedstawia 
•redukcję zarobków o 1.200.000 marek, 
zmniejszeuiie siły nabywczej i podatko­
wej niemieckiego Śląska i następstwa w 
formie ostrego przesiilenia w produkcji, 
bezrobociu i zbycie. Psrzemyslowey do- 

I ma gają się daleko idących rekompensat 
! od Polski.

POMNIK POETY-KOWALA Najstar- 
' ez© na Śląsku towarzystwo polskie „Kót- 
1 ko towarzyskie w Królewskiej Hucie", 

założone przez Karola Miamkę i Juljusza 
Ligonia, do dziś istniejące, wystąpiło z 
projektem postawienia pomnika J. Li- 
goniowa, kowalowi, jednemu z pierw­
szych działaczy narodowych na Śląsku 
oraz poecie, którego wiersze podnosiły 
na duchu gnębioną ludność polską. 29 
listopada 1929 r. tpnzypada 40 rocznica 
zgonu Juljusza Ligonia. W dniu tym ma 
się odbyć odsłonięcie pomnika wdeiLkie- 
go pata joty.

Wiadomości ze stolicy.
KOMITET BUDOWY POMNIKA SLO 

WACKIEGO W STOLICY. Z łona ko­
mitetu obywatelskiego, zajmującego się 
w roku 2&sizłym sprowadizeiniem do kra­
ju zwłok Juljusaa Słowackiego, zawią­
zała się komisja organizacyjna, propa­
gująca budowę pomnika Słowackiego w 
Warszawie.

WARSZAWSKA KOLEJ PODZIEM­
NA. Rezultaty wierceń, których celem 
było zbadanie podatności wiertniczej te­
renu stolicy, przez który ma przechodzić 
kolej, zostały ocenione jako poanyśłnc. 
W związku z tern zostanie opraeowa/ny 
plam budowy poszczególnych odcinków 
kolei podziemnej Mokotów — Żoliborz.

STRASZNA EPIDEMJA GRYPY. Sta­
tystyka śmiertelności w Watnszarwie wy­
kazuje, iż w czerwcu największą liczbę 
zgoinów spowodowała grypa-influem/za. 
W tygodniu od 2 do 9 czerwca zmarłe 
w Wawsaawie na grypę 14 osób. W na­
stępnym tygodniu ta sama epidemia ]w>- 
chłonęla 15 ofiar. Brak statystyki dla 
całego kraju nic pozwala nam stwier­
dzić jaką śmiertelność wywołała gryjut 
w całej Polsce. Należy przypuszczać, że 
ta śmieirtelność nie jest mniejsza, niż w 
Warszawie

ROZPOCZĄŁ OBRADY W PARYŻU.
Paryż, 19-6. (AW.) W Versaillas o- 

itwairty został wczoraj międzynarodowy 
pairlamentariay koingres handlowy przy 
udizdale 275 delegatów 157 państw. Pol­
skę reprezentuje delegacja z senatorem 
Lubieńskim na cizełe. Kongres zebrał się 
tym razem pod hasłem zbliżenia mię- 
dizyinarodowego na terenie unifikacji ta­
ryf celnych. Omawiane będą również 
sprawy transportu, tranzytu, emigracjii, 
tudzież ubezpieczeń kredytowych.
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W samą por?. 
(Od własnego korespondenta).

H arszawa, 17 czerwca.
Minister Zaleski powrócił do stolicy.

• olitycznie bardziej znamienny byt 
jego pobyt w Paryżu i w Brukseli, a- 
'iir-eli pobyt na Radzie Ligi Narodów. 
>' Genewie była strona powiedz­
my: urzędowa. Sesja obecna i do­
świadczenia z Waldemar asem, który 
jawnie niewiele sobie robi z wszelkich 
uchwał Ligi, dowiodła raz jeszcze na­
ocznie, jak w istocie swej kruchą jest 
organizacja Ligi i jak nieodzowne jest 
oprzeć politykę na dawnych 
< ach sojuszów i przymierzy.

, ej właśnie drugiej kwestji była 
poświęcona wycieczka min. Zaleskie- 

’aryża i Brukseli. I Francję i 
belgję i Polskę interesuje w równym 
stopniu ta sama kwest ja: ewakuacji 
oadrenji. Dzisiaj straż aljantów, 
czuwających nad Renem, jest najlep- 

gwarancją pokoju, a przedewszy- 
''tkiem strażą przed odwetem.

otresemann, wzorujący się na Bis­
marcku i czczący w nim genjusza 
'icmiec, pragnie w drodze pokojowej j 

doprowadzić do rewizji granic, zwla- j 
szcza wschodnich. Temi zamiarami | 

prz.epojony cały naród niemiecki. 
' e same zasady wiary wyznaje i 
d estarp i Breitsclieid. ' Dlatego też 
1Dtynik ostatnich wyborów, oddający 
ponownie rządy w Rzeszy w ręce so­
cjalnej demokracji, nie zmienił ani na 
.tofę położenia w nastrojach niemiec­
kich. Nasze sfery lewicowe, które 

■ nują jakiekolwiek nadzieje wskutek 
zwyci^stTna ich towarzyszy ideowych, 
popełniają fatalną pomyłkę, licząc na 
llfl zmianę. i ’
■tost dla nas raczej niebezpieczniejszy, 
gdyż może, —----- Ł .
budzić nieuzasadnione nadzieje i przy 
Puszczenia, gdy w gruncie rzeczy po­
zostało wszystko po dawnemu.

Jeszcze większej suggestji, aniżeli 
lewicowcy polscy, ulegli niektórzy 
Politycy paryscy. Tęsknota do poko­
ju we Francji jest ogromna. Układy 
wkarneńskie zdają się zabezpieczać 
J’® °'b ..Dzięki poprawie finansowej 
1 ^oowdy i oszczędny Francuz kła-
• podar* 1 * * * * *-***^ CQły nacisk na stronę go- 

w°i publicystów francu­
skich, którzy wyjechali do Berlina na 
wybory, wrocilo stamtąd w osobli­
wym nastroju. Zdawało się im, iż po­
rażka żywiołów nacjonalistycznych 
oznacza zmianę frontu w Niemczech, 
oznacza wkroczenie Niemiec na drogę 
par excellence pokojowa, oznacza 
przekreślenie dążeń odwetowych. niesiie w różne strony.

Tymczasem nasuwa sic pytanie, 
kie motywy kierowały dowódcę 
przed sięwzięci u lot u ark tycznego.

Zaznaczyć należy, że od niepamię­
tnych czasów urządzano wyprawy 
polarne dla różnych celów, ocenia jąc 
ich wartość bądźto z punktu nauko­
wego, bądateż ze -względu na korzy­
ści materjalne.

Jeszcze w 550 roku (przed Chrystu 
em podjął jeden z uczonych wypra­
wę na ikrańce strefy polarnej, chcąc 
udowodnić kuliistość i spłaszczenie 
ziemi na biegunach. Niestety nadare­
mnie, bo jego teorjom nie uwierzono
i zaniechano dalszych wypraw polar­
nych na długi przeciąg czasu. Po ty­
siącu przeszło latach zapędziła w stre
fy polarne Norwegów żądza bogactw,
znajdujących się podobno w łonie 
ziemi i odtąd w urządzaniu wypraw
airktyciznych przeważał problem ma- 
terjalny. Hiszpanja i Poritugalja sili­
ły się na wyszukanie drogi, która-by 
ułat-wiła dostęp do Azji pr-zez^ morze 
lodowate. Wysyłano ochotników, któ 
rzy nie znając trudności przeprawie 
nia się przez masy lodowe (Padkeis), 
ginęli z głodu i zimna.
"W 17 w. Holendrzy ofiarowywali 
25.000 guldenów temu, kto im wska- 
że najkrótszą drogę północno-zacho­
dnią łub północno-wschodnią^do się­
gających po ocean lodowaty j-ch czę 
ści świata. Po bezowocnych wysił­
kach moment ten stracił na sile, a 
zwrócono baczniejszą uwagę na zie­
mie leżące w strefie polarnej pod 
względem ich bogactwa. Znaleziono 
bo'viem na nich takie mnóstwo zwie­
rzyny, że futra ich stanowiły kolosal 
ne dochody. Ryby, zwłaszcza wielo­
ryby z pokładami tłuszczu przetąoia-

Co więcej: pojawiły się nawet gło­
sy, by Francja sama, idąc na rękę 
czynnikom pokojowym w Niemczech 
i wzmacniając ich położenie, dala im 
atut nowy w postaci tem szybszego 
wycofania straży francuskich'z Nad- 
renji. Wycofania jeszcze przed ter­
minem. W ten sposób spełniłoby się 
te życzenia, jakie wysuwał Strese- 
mann.

Projekty te znalazły nawet przy­
chylne odgłosy w Paryżu. Nawet rr> 
tych kolach, które dotąd umiały trzeź 
wo oceniać niebezpieczeństwo nie­
mieckie. I jakkolwiek afera fosge- 
nowa w Hamburgu, i, jak się potem 
okazało, w Bremie i Dreźnie, popsu­
to trochę szyków propagatorom u- 
stępstm na rzecz Niemiemiec, niemniej 
nastroju przychylnego dla Niemiec 
toe Francji nie zmieniła.

Doniesienia prasy paryskiej stwier­
dzały, iż przebijało się to nawet pod­
czas pobytu min. Zaleskiego. Na miel 
kim obiedzie mowy polityków fran­
cuskich były bardziej powściągliwe, 
aniżeli zwyczajnie. Dlatego też wizy­
ta polskiego ministra spraw zagranicz­
nych, który rozmawiał z odpowie­
dzialnymi kierownikami polityki fran 
cuskiej, była tak doniosła. Mógł ja- 
S/to powiedzieć i prezydentowi Dou- 
ttiergowi i szefowi rządu genjalnernu 
Jpincaremu i sprytnemu Briandoini, 

lj Polska jest w swej opiitji jednolita> 
’ź Polska stoi na gruncie utrzymania 
‘faktatu Wersalskiego, iż gorszym 
b^ecimnikiem pokoju jest ten, który 
głosi rewizję granic i traktatu w dro­
dze pacyfistycznej, niż ten, kto jaw- 
Zlie. grozi wojną. Mógł się powołać na 
°Pinję jednomyslną komisji zagra- 

i r inł ' uslawodawczucli vol- 

r
Powiedzmy: stan obecny i 

__ ___ raczej niebezpieczniejszy, 
gdyż może, jak to zresztą już jest — { 
._______________ j

tt
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skich, iż każdy zamach na całość gra­
nic polskich będzie z całą stanow­
czością odparty.

W tem zwróceniu francuskim ko­
lom uwagi na grożące niebezpieczeń­
stwo i pozyskanie dla tej danej my-

Polsh-aniielsh tiM mina
EPIZODEM ROZPRAW W ANGIELSKIEJ IZBIE GMIN.

Minister handlu W. Brytanji, Cun- 
liff Lister-, wygłosił dnia 12 b. m. w 
Izbie Gmin tchnącą opt , ~
wę o położeniu gospoda

zaznaczyła się obecnie, jest naj wyda

i zapowiada się jako zjawisko

stwierdza, iż:

ptynnizmem mo 
larczem Angljj. 

Zdaniem ip. ministra poprawa, która 
zaznaczyła się obecnie, jesst na j wyda 
tutejszą od chwili ukończenia wojny 
i zapowiada się jako zjawisko nie 
przemijające, lecz trwałe. Minister 

. ‘: „ Jeśli przyjąć cyfrę
wwozu do Afflglji za 100 w r. 1924 to 
oka że się, iż wwóz wynosił w r. 1913 
— 94,2, w r. 1925 — 105,9, w r. 1927)—
111.5,  w pierwszych pięciu miesią­
cach r. 1928 — 121.7. Natomiast wy­
wóz z Anglji w r. 1915 wy nosił 151.4. 
w r. 1925 — 99.5, w r. 1927 — 102.5, a 
za pierwsze pięć miesięcy r. 1928 — 
107a.

W tem miejscu ze strony opozycji 
padają uwagi krytyczne.

„Przechodząc do rozważenia sytua­
cji w poszczególnych gałęziach prze­
mysłu, — ciairnie dalej mnnisictr, — 
muSizę stwierdzić znaczną poprawę. 
Faktem jest, iż w tym roku znalatzło 
zajęcie w .przemyśle o 500.000 robo­
tników więcej, niż w roku ubiegłym. 
O tyleż więc zmniejszyła się liczba 
bezrobotnych. Nawet produkcja wę­
gla, która wynosiła w 1925 r. 245 mi- 
ljony ton wzrosła w r. 1927 do 251 mi 
ljonów ton. Anglja może teraz, pod­
kreśla p. Lister, .prowadzić skuteczną 
walkę konkurencyjną z węglem pol­
skim i niemieckim na rynkach świa- 
towych. Ta sama poprawa sytuacji 
zaznaczyła się w przemyśle metałur- 
gicznytm, chemicznym i hutnictwie. 
Pewien zastój panuje natomiast w za 
kładach budowy okrętów maskatek 
słabego dopływu zamówień. Również 
i w przemyśle tekstylnym stan zatru­
dnienia pozosta-wia do życzenia '.

Reasumując -wszystko, dochodzi mi 
mister handlu do wniosku, iż poprawa 1

(Korespondencja własna

Profesor uniwersytetu Jagielloń­
skiego, dr. Jerzy Smoleński, -wygłosił 
w Krakowie odczyt p. t.: „Wyprawa 
do biegana północnego. Odczyt ten 
ściągnął liczne grono słuchaczy ze 
wtzględu na swą aktualność w związ­
ku z. t' femniczemi losami wyprawy 
gen. Nobiłe. Niewątpliwie jego treść 
zainteresuje także czytelników „Kur 
jara Zachodniego".

Uwaga wszystkich — zaczął prof. 
Smoleński — jest obecnie zwrócona 
na daleką północ, gdtzie garstka ludzi 
pełnych poświęcenia walczy ze śmier 
cią. Rad jodeposze zawodzą, ekspedy 
cje ratunkowe ■wprawdzie wysłane, 
ale czy /.najdą i dotrą do rozbitków, 
tego nie wierny. Wyprawa airlktyczno- 
ipowietrzna gen. Nobilego nie jest 
pierwszą; poprzedziło go wielu in­
nych śmiałków, jak Amundsen, Wiił- 
kins, Franklin i t. d. Gen. Nobiłe 
chciał zbadać ląd, o którego istnieniu 
przypuszczamy. Badania geografi- 
c/ le wskazują Jwwieim,- że przypły­
wy7 i odpływy morza na biegunie do 
(terają do przeciwległych brzegów 
ziemi z pewnym oporem, co świadczy 
loby o znajdującym się tam ladzie, 
którego wielkość określają badacze 
na 1.200.000 km. kw. Nobiłe chciał się 
o tem przekonać, a ponadto poczynię 
pomiary magnetyczne, astronomiczne 
i aerofotogeogra liczne, dolecieć do 
bieguna, wreszcie zbadać ląd półno­
cno-wschodni t. zw. ląd Mikołaja II. 
Ekspedycja Nobilego złożona z 17 lu 
dzi, wyruszyła w połowie kwietnia z 
Med jolami na „Italji", 5 raizy mniej­
szej od niemieckich Zeppelinów, lę- 
nieważ była zbyt lekką, a w czasie 
mgły silnie obmairzła, przeto nie 'wy­
trzymała ciężaru powłoki lodowej i 
uległa katastrofie. Gondola oderwała 
sic a uczestnicy znaleźli się na pływa

Iśli polityków belgijskich, którzy na 
własnej ziemi doświadczyli słobości u- 
kładów papierowych — leży donio­
słość wizyty ministra Zaleskiego w 
Paryżu i w Brukseli.

U. W.

i
i

jest widoczna, aczkolwiek można i 
należy się liczyć z pewneani -wahania 
mi w przyszłości. Poza niektóry mi 
rynkami zagranicznymi, jak np. Ar­
gentyną, gdzie należy utrwalić i .pole 
pszyć prestiż handlu bryntyjskiego, 
trzeba, zdaniem minitsira, zwrócić o- 
becinie największą uwagę na rynek 
krajowy, który od czasu wojny stał 
się donioślejszym czynnikiem rozwo 
ju gospodarczego, niż to było dawniej 
W tym celu, dodaje p. Laster, rząd i 
ministerstwo handlu zamierza popie­
rać -wszelkiemii siłami dążenie do iwo 
rżenia kartelów przemysłowych, fu- 
zjonowania pi-zedsiębitorsiw i stan- 
dardyzacji fabrykatów angielskich.

W dyskusji, która się wywiązała 
łx> mowie ministra poseł Boothby, z 
obozu konserwatystów, podkreślił 
zniaczenie umów międzynarodowych 
w szerokim zakresie. Konsumcja wę­
gla i żelaiza jest ograniczona. Kraje, 
produkujące węgiel i żelazo, winny 
się zatem porozumieć co do rozmia­
rów produkcji i ustalić cenę, któraby 
jednocześnie wystarczała na oznaczę 
nie zadowalających płac robotni­
czych. Niemcy, jak twierdzi p. 
Boathby, są bardzo przyjaźnie usposo 
bonę dla myśli zawarcia podolmego 
porozumienia z Anglją.

Następny mówca ze strony Labour 
Party, p. Śhinwell, poddał mowę mi­
nistra krytyce,, zgodził się jednak z 
nim i ze swym przedmówcą, p. 
Boothby, iż nadszedł już czas, aby w 
dziedtzdniie handlu węgłem {przystąpić 
do międzynarodowego porozumienia, 
zwłaszcza co się tyczy jego produk­
cji i sprzedaży w Europie.

Debaty parlamentarne w Izbie 
Gmin z dmia 12 czerwca zawierają za 
tem sporo interesującego materjału i 
dla naszych sfer gospodarczych.

W.

„Kur jer a Zachodniego”). 
Kraków, 18 czerwca.

jących kirach lodowych, które woda 

ainie, ja 
• w

I

I
MPiEŁi omm
nie powinna Pani sobie » 

odmawiać. "489

P
I F Cl I " S u w a »* *-» ^-* * niezawodnie 

Leschnitzera 
maść i mydło 

wysckowartcściowe prep»r»- g 
ty oryginalne a .Mohrenapo- w 

tbete" we Wrocławiu
W aptekach i drogerjach maść 3.15, | 
mydło 2.30. Gdzie niema, wprost u fir- S 
my Aptekarz IJrancz i S-ka Bielsko. K

nego na tran i drogocennym wówczas 
fiszbinem, ściągały łowców ze wszyst 
kich stron świata. Toteż na Szpicber- 
ru powstało miasto założone przez 
Holendrów, do którego w latach 
1670 — 1770 przybiło 14.000 statków, 
u-woźących 58.000 wielorybów, wanto 
ści 75 mil jonów guldenów. Nie tylko 
raorize, ale i ziemia dostarczała skar­
bów w {MMstaci węgla, którego olbrzy­
mie pokłady odkryto na lądzie arkty 
cranym, prawdopodobnie w towarzy­
stwie nafty w r. 1661. Obecnie znaj­
duje się tam 14 fowarz^iw węglo­
wych, produkcja węgła stale się (po­
dnosi. Nic więc diziwnego, że wobec 
takiego tanu rzeczy, problem nauko­
wy usunął się na plan druga.

Tymczasem nadchodzi okres roz­
kwitu badań naukowych, któremu 
przewodniczy- .Anglja. Toteż już w
r. 1855 stwierdza Franklin istnienie 
drogi północno-zachodniej przez mo­
rze Anktyczme do Ameryki i Azji. 
Wyprawy czysto naukowe wysuwa ją 
się znowu na plan pierwszy i w tyto 
celu powstają w krajach arktyczinych 
liczne stacje badawcze i radjowe, "któ 
re roznoszą sygnały po całym świę­
cie. Niemałą rolę odgrywa tu jednak 
anektowanie ziem pomocnych. Sipic- 
berg zajęła Norwegja. Gtreniladja do­
stała się pod władzę duńską, Kanada 
siara się o zaanektowanie 'wszystkich 
krajów polarnych i dlatego ostatnie 
wypira-wy arktyczne miały na oku 
podwójne względy: naukowe i geoipo 
lityczne.

Wyszukanie drogi transarktycznej 
jest najbliższą kwcstją, która czeka 
rozwiązania; pomiary wykazują, że 
np. droga z Londynu do Pekinu stat­
kiem wynosi 15.000 nril. angielskich, 
lądem 8.000 mil ang., natomiast drogą 
powietrzną przez biegun tylko 6.200 
miii ang. Jeśli weźmiemy pod uwagę 
że nad oceanem Lodowatym półno­
cnym skupiły się najważniejsze potę 
gi lądowe i ośrodki kultury ludzkiej, 
to zrozumiemy łatwo ciągnącą się od 
wieków walkę polarną, wzbogaconą 
ostatnio jednem smutnem doświadczę 
niem — ryizykownem przedsięwzię­
ciem gen. Nobiłe i jego towanzyszy, 
które trzyma w napięciu uwagę całe 
go świata. Jania.
■■oanonaMi MoaiMttRMiraKiMNiRWMManBBwm  m -jmww

Kobiety polskie
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH.
ltosnąca cyfra słuchaczek wyższych 

uczelni w Polsce nie diziwi już ni­
kogo.

Dotychczas żadna wyżsrza uczelnia 
państwowa nie przyznała togo tytułu 
kobiecie. W wyższych szkołach pry­
watnych. jak np. Wolna Wszechnica 
Polska i t. p. profesorki kobiety nie 
są "*yjatkami.

Mamy jednak już cztery docenikn 
uniweraytotii: w Krakowie, Warsza­
wie, Poznaniu i na Politechnice war­
szawskiej.

Jak iiufoirmu je „Kobieta Współcze­
sna były w ubiegłym roku szkolnym 
174 asystentki na pięciu naszych uni- 
wersytetaeli (;z tego na warszawslciim 
40) na obu politechnikach 28 asy­
stentek, a w Szkole Głównej gospo­
da irstwa wiejskiego 21 asystentek. O 
golem -więc było 225 asytftemi.ki. prócz 
jego 15 kobiet wykładających w cha 
rakterze lektorek języków obcych 
linio mających tew. wykłady zlecone.

Co się tyczy studentek, to stanowią 
one obecnie 25 proc, ogołu słuchaczów 
w uczelniach wyższych, przyczem 
najwięcej stosunkowo, bo przeszło 

85 procent jest ich w Państwowym 
Instytucie dentystycznym w Wairsza 
wie.

Jedyną uczelnią wyższą, w której 
niema ani jednej słuchaczki lub asy­
stentki, jest Akademja górniczo-hu­
tnicza w Krakowie.
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Zycie ciuzyczse
POPIS UCZNIÓW

Insty tulu muzycznego w Ka! o wicach.
Tegoroczny poipis uczniów Instytu­

tu muzycznego w Katowicach obja­
wił nam zgoła nieoczekiwanie rezul­
taty: zadokumentował, że młoda, bo 
aalediwije trzechletnia placówka sta­
nęła siłą swej pracy i zdolności orga- 
iiiizatoirekich dyrektora p. St. Siwiń­
skiego w rzędzie pierwszych polskich 
szkół muzycznych.

Różnica pozipmu między zeszło­
rocznym popisem (który i talk wyra­
ził bardzo poważne wartości), a te­
gorocznym jest ogromna i budzi re­
fleksje nad środkami, które tak sku­
tecznie doprowadziły szkole do swe­
go wzniosłego celu — racjonalnego 
p i elęgnowal i a sztuk i muzycznej i ro­
zwijania w uczniach poczucia i za- 
niiilówamia do piękna muzycznego.

Wśród bogatego programu wieczo­
ru zasłużyły sobie przede’.yszysikieni 
na nznamńe produkcje orkiestrowe i 
kameralne uczniów. Obydwa działy 
(tak klasa orkiestrowa p. dyr. Stroiń­
skiego, jąik klasa kameralna p. pro!. 
Szalesikiego) stoją na imponująco wy­
sokim poziomie. Niezmiernie sumien­
ne o.pracową.n-ie 1'razĄ, artystyczne u- 
.jęcac dynamikii. precyzja rytmu i 
czystość intonacji nadają produk­
cjom orłkiestry oraz kwartetu ucz­
niów Instytutu już pewne piętno ar­
tystycznej dojrzałości. (W skład 
kwartetu wchodzili: p. Mandrela 1 
skuz., p. Dimaint 11 skrzypce, p. Słu- 
żafek altówka i p. Sadowski wiolon­
czela).

Dalej natleży podkreślić z uzna­
niem, że akonipanjament niemal że 
wszystkich produkty.; solowych spo­
czywał w rękach uczniów Instytutu; 
zwrócili tu na siebie jako zdolni a- 
kompanjatorzy uwagę ,pp.: Twwów- 
na (kl. prof. L ewdngeru), Langerów- 
na (kl. prof. Chmielowskiej). •Akom- 
panjament jest niezmiernie doniosłą 
gałęzią praktyki muzycznej i należy 
się dlatego szczera podzięka kierow­
nictwu Iństytuitu, że sztukę afcoanpa- 
niowania zaprowadziło i krzewi 
wpośród swych ucznów.

Z solistów została najserdeczniej 
przyjęta maleńka 1. Lrondnerówna 
(kl. p. prof. II.-Urbańskiej), która o- 
degrała z niebywałą jak na swój 
■wiek brawurą warjacje c-inoł Bee- 
thoyena. Maleństwo ma tyle poczu­
cia rytmu, tyle instynktu barwy in­
strumentu, tyle werwy i tempera­
mentu oraz tyle inteligencji muzycz­
nej, że naprawdę wzbudza szczery 
podziw dla swego talentu.

Dużo szczerości ujęcia i głębi ude­
rzenie (przez io i barwności kolory­
tu) dała p. Z. Gajlówna (kl. p. prof. 
Chmielowskiej) która odegrała An­
dante z warjacjaani op. 142 Fr. Szu­
berta.

Podobieństwo w lekkim, zwiew­
nym, może trochę kobicco-miękkim 
sposobie traktowania fortepianu 
zdradziły pp.: E. Hirsenowna i A. 
Tworówna (obie z kl. p. prof. Lewiin- 
gera); pierwsza grała poloneza Cho­
pina op. 71, druga fantazję węgier­
ską Liszta. -

Z popisów fortepianowych klas za­
służyły sobie jeazęze na .przychylną 
wzmiankę pp.: Laugcrówna i Knap- 
pówina (kl. >p. prof. Chmielowskiej) 
za muzykalne i popra wne pod wzglę­
dem technicznym odegranie Ronda 
< hopiną op. 73' (na dwa fortepiany).

Klasa śpiewu p. prof. Kwiatkow­
skiej zaprezentowała się kwartetem 
wokalnym z opery Mozarta „Flet za­
czarowany" i solowymi występami 
pp. L. Rottówuy (ar ja z „'Madame 
Butierfiy"), p. L. Poezvnkówny (Że­
leński, Różycki), p. M. Hallatseh (Bel- 
lini, Puccini); występujące adeptki 
śpiewu okazały wdzięczny materjał 
głosowy, muzykalność i dobre pro­
wadzenie głosu.

Ze skrzypków wybił się utalento­
wany p. P. Mandreli a (kl. p. prof. 
Szeflera) odgrywając ze swobodą i 
brawurą poloneza A-dur Wieniaw­
skiego.

Bardzo dodatnie wrażente wy warł 
również p. \V. Służąłek (kl. p. prof. 
Gawryłowa) odgrywając we staranną 
pieczołowitością i z pmwdziwćtm 
przejęciem się balladę i poloneza 
Vieuxteinpsa.

P. Fr. Klin (kl. p. prof. Szeflera), 
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który pozostawił z dawnych łat bar­
dzo pochlebne o sobie mniemanie roz­
wija swó j talent coraz bardziej i zbli­
ża się zwolna ku artystycznej dojrza­
łości; zaświadczył o tem odegraniem 
koncertu h-mol Saint Saensa.

P. Warszawski (kl. p. iprof. Gawry- 
łoiwa) odegrał czysto i starannie kon­
cert Es-dur Mozarta, wykazując du­
że postępy techaniczme. Również p. Z. 
Diniain (kl. p. ppof. Gawnryłowa) za­
dziwił mnie niebywałym rozwojem 
swycli^ zdolności technicznych oraz 
swej artystycznej strony w ciągu te­
go roku. Młody skrzypek odegrał

Postulaty arzoOWów sądowych
APELACJI KATOWICKIEJ I STÓW. OKRĘGU SOSNOWIECKIEGO.

Ubiegłej roiedaielii odbyło się w sali 
rozpraw Sądtu powiatowego w Katowi­
cach, ogólne zebranie członków Związ­
ku ąądurwych urzędników i praktykan­
tów apelacji katowickiej w Katowicach 
i Stowarzyszeniu okręgowego w Sosnow 
cu, przy udziale 400 osób.

Zebranie zagaiil prcizes Związku p. 
Tnzemżaliski, a przewcdiniiczył obradom 
p. Żniiraiewicz. W tem zeibpaimiu brali u- 
dział przedstaiwiiicale -wiadg sądowych 
-w osobach: pp. przez, sen. <1.t. Zecheai-
tc.r, w imieniu prrezesa sądu apelacyjne 
go w Katowicach, prokurator Sądu ape­
lacyjnego dir. Rasp, prezes Sądu ckięgo 

'wego w Katowicach p. Węgrowski, w 
jjniieuiu prezesa Sądu ok.ręgawcigo w So­
snowcu, sędzia S. O. dr. Kuchanskj, w 
inrienau proikuratroru w Sosnowcu, pod­
prokurator dr. Dctoromęski, oraz posło­
wie pp. Roguisiziczak i Kot, ■wireszcie 
dwuch pnzedstaiwdcśeili prasy miejsco­
wej. — Odczytano u®p»raiwiiediliwieniie 
nietobecniciścii posła d-ra Tempki, który 
z powodu -uyjaizdu do Torunia, r.a zajad 
oficerów rezerwy, nie mógł przybyć na 
zebranie.

l’o wysłuchaniu releiratów: „O poło­
żeniu pracowników państwowych'’ wy­
głoszonego przez p. Trzemżąlskiego i 
,,O rnaszenzeipiHi etatów urzędników są 
d-owych'- przez p. Mąjclira, przemówił 
imieniem prezesa — Sądu apelacyjnego 
w Katowicach p. prezes san. dir. Zechen- 
tetr, który oświadczył, że prozes Sądu 
aipelacyjinego rozumie to bardzo ciężkie 
położenie urzędników sądowych z powo 
du szczupłych poborów, a co do rozsze­
rzenia etatów to zajmuje on stanowisko 
przychylne i popierające.

Następnie p. poseł Iłogu s.zczak przed- 
stawił stanowisko Rządu i Sejmu w 
sprawie podwyżki poborów dla praco- 
wników pańsitwowych. Poczem zabra­
ło jeszcze g'łos trzech mówców, z któ­
rych p. Kyrcz z Somowca dał wyraz ra

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowca 
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie4* — Jej Wysokość 
tańczy walczyka.

i X OSTATECZNY TERMIN WYJAZDU 
I’. STAROSTY OLPINSKlEGO, Jak się 
dowiadujemy, dotychczasowy starosta 
powilatu Będizuńskiego p. Ołpiński, mia­
nowany ostatnio wicewojewodą poznań­
skim, opuszcza ostatecznie nasz powiat 
w przyszłą środę tj. 27 bm.-
X FERJE W SĄDACH. Ferje sądowe 
rozpoczęły się w du. 15 b. m. i trwać bę­
dą do 15 września. Na teronie b. zaboru 
rosyjskiego w czasie ferji praca w są­
dach nie ustaje, lecz ulega pewnej re­
dukcji. W sądach pokoju odbywają się 
sesje jędrni raz w tygodniu i poświęcone 
eą niemail wyłącznie sprawom karnym, 
w pieirwiszym rzędzie t. zw. aresztanc- 
kim. W sądach okręgowych ii apelacyj­
nych czynne są komplety zarówno kar- 

I ne, jak cywilne. Prowadzone są także
śledztwo w sprawach więziennych i in­
nych niie cierpiących zwłoki. 

sceny baletowe Betriiofa i wzbudził 
jaknajlepsze nadzieje dalszych po­
stępów.

W końcu należy podnieść z uzna­
niem poziom klasy wiolonczelowej p. 
iprof. Rappapoirta. P. A. Sadowski wy­
starczyłby sam jeden, aby zadoku­
mentować wartości pedagogiczne 
prof. Rappapotnta; VII koncert Golter 
mana był odegrany 'bardzo piękne.

Na wzmiankę zasługuje kwartet na 
4 wiioloczełe M. Rappaporta; odegra­
li go pp. Sadowski, Li er, Gold i Wojs- 
cizyłk

F. Sachse.
cizytk

( dości, że po tylu latach niewoli urzęduii 
i cy sądowi byłych dwuch zaborów, je- 
! dncimyśłr.ie i zgodnie pracują dla dobra 

Rzeczypospolitej i korzyści swych 
członków.

| W końcu zebrami uchwalili jedinogłoś- 
| n:ie następującą rezolucję, domagającą 
’ się: 1) Bezzwłocznego przyznania i wy 

płacenia pracownikom państwowym w 
ciągu miesiąca czerwca 1928 x. — zale- 

; głej różnicy między kwotą dodatku 
‘ mieszkaniowy eg , wy płaconą w czasie od 
, 1 stycznia do 30 czerwca b. r. a kwotą 
I którą wypadlaby do wypłaty w tym 

czasie, w raaie podwyższ en i a stawek do- 
' datku na micsizkanie w stosunku wzro- 
' stu komornego w domach podlegających 
| ustawie o ochronie lokatorów.
i 2) Wprowadzenia do budżetu, choćby 
! dodatkowego na okres 1928-29 kwoty po 
’ trzebnej na podwyższenie uposażeń pra 

■’ eowpików państwowych, od dnia 1 liip- 
i ca 1928 r. - - począwszy w wysokości 36 
J proc, ositaituiio pobieranego uposażetnia, 
< a mianiowiice: 28 proc, z powodu w^.ro-
■ stu drożyzny oraz 8 proc, tytułem różni- 
1 cy dodeitku miiesizkamioiwego, oraz uzLs- 
i kania pokrycia tego podatku w ramach
■ budżetu. Wyrażamy przytem nadzieję, 
I że zarówno Rząd jak i Sejm wwgjęd>nie 
j Sonat, uznają koiniecaniość beizzwLoczme- 
( go przyjścia z pomocą pracownikom

państwowym.
5) Procentowego rozmicszczeniia eta­

tów urzędniczych w Zarządzie wymiaru 
sprawiedliwości w ten sposób, by z ogól 

j nej liczby etatów prizypadło: na stopień 
i VI. — 2 proc, na stopień VII — 5 proc, 

na stopień A III. — 16 proc, na stopień 
IX. — 22 procent na stopień X — 25 
proc, im stopi eu XI. — 25 proc, na sto­
pień XII. — 7 proc.

4) Zwiększenia ogólnej liczby etatów 
urzędniczych w eądiownnctwde w myśl

1 wmiiosków pp. prezesów i prokuratorów 
l Sądów apełacyjnych.

Tiair w Katinicich.
REPERTUAR.

ŚRODA, dnia 20 bm. — „Domek trzech 
dziewcząt".

CZWARTEK, dnia 21 bm. — „Żydówka" 
gościnny występ Ignacego Dygasa.

PIĄTEK, dnia 22 bm. — „Fenomenalna u- 
inowa“.

SOBOTA, dnia J5 bm. — Dama pikowa" 
gościnny występ Ignacego Dygasa.

X EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W G1M- 
NAZJ UM ZRZESZENI A rodzicieikkiiego 
w Sosnowcu odbył siię w dai. 16 —■. 18 
czemwca r. b. pod 'przewodnictwem p. 
Władysiąwia. Dubaja, dyrektora gimnaz­
jum państwowego im. K. Wielkiego w 
Olkuszu, świiadeotwa dojrzałości o- 
trtzymalii następujący uczniowie: Bigos 
Stanisiaw, Blach Lucjan, Bardziński 
Wiesław Zbigniew, Górnicki Zygmunt 
Jan, Ilonicik Jan Apolinary, Kairbowini- 
czek Mairjan Tomasz, Kasprzyk Jan Sta­
nisław, Lewkowicz Dawid Leib, OŁsizietw- 
Ulki Tadeuisiz, Prauz>a Tadeusz, Świeca 
Edrwarrd i Zaiwadzki Henryk Ludwik.
X NA OSTATN1EM POSIEDZENIU 
SEJMIKU będzińskiego, jak w swoim 
czasie pisaliśmy, uchwalono udzielić 
gwarancji Zrzeszeniu samorządów po­
wiatowych w Wairszarwie przy zacią­
gnięciu pożyczki w wysokości 4-00.000 zł. 
na kupno własnego gmachu. W związ­
ku z tem wyjechał do Warszawy sekre­
tarz Sejmiku p. Narbut.

Załamanie się strajku
ROBOTNICY PRZYSTĘPUJĄ 

DO PRACY.
Wywołamy jmzaz komunistów i PPS.- 

lewicowców strajk na kopalniach War­
szawskiego Towarzystwa: Kazimierzu, 
Jnljuszu i Jakóbie załamał się. Prowo­
dyrzy komunistyczni podburzający o- 
meigdiaj robotników do strajku, ulotnili 
siię wczoraj bez śladu. Postawili na srwo- 
jem, więc rola ieh na tem skończyła się.

Robotniiey zrozumiawszy bezsensow­
ność dzikiego strajku przystąpili wczo­
raj częściowo do pracy. Dzisiaj spodzie­
wane jest przystąpienie do pracy wszy­
stkich strajkujących.

Dziki strajk wywołany prizeiz komu­
nistów doprowadził jedynie do utraty 
premij przez robotników, które otrzy­
mują przy końcu miesiąca za przepraco­
wane wszystkie dniówki

X PRZED BUDOWĄ ST AD JONU W 
ZAGŁĘBIU. Wczoraj w starostwie Bę- 
dizsińskiem odbyto się pod prziewodmic- 
twem starosty CMpiuskięgo zebranie 
sekcji technicznej komitetu budowy 
stad jonu sportowe go. Oprócz p. staro­
sty na posiedzeniu byli obecni pułk. Ra- 
rogiewiez dyr. Blay, inżynier Wydziału 
powiatowego p. Nowakietwiez <xraiz d-ca 
Kadry instruktorskiej por. Jędrzejew­
ski. Na zebraniu ukonstytuorwiał się za­
rząd sekcji w skład którego weszli prze­
wodniczący inż. Blay, zastępca przewo­
dniczącego inż. Rucłowski i sekretarz 
por. Jędrzejewski. Na Accaorajsziem po- 
siedzetniiu omawiano sprawę kooptacji 
do sekąji fachowców technicznych i wy 
ehewania fizycznego, inaraizie dokoopto­
wano inż. Npwakieunicaa.- Wkońcu u- 
chwstono że sekcja techndczma budotwy 
stadjoiniu, wizgiędnie jej pnzedstawiiciełe 
w najbliższym czasie obejrzą kilka 
stiwljomów w innych miastach calem zor- 
jeiutowawia się co do planu ste.djonu za- 
glebiowskiego. Po zakończeniu posie­
dzenia członkowie sekcji obejrzeli naij- 
odpou iediniejsze tereny, nadające się 
pod budowę stad jonu, a mianowicie 
nawiprost elektrou nii w Matobądizu i pod 
Zagórzem, stanowiące własność Tow. so­
snowieckiego.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W BĘDZINIE. W poniiediznalek 25 b. m. 
odbędzie się w Będzinie posiedzenie Ra 
dy miejskiej. Na posdedizemiiu tem bę­
dzie roapaitirywaaiy budżet miasta.
X PODWYŻKA KOMORNEGO OD 1 
LIPCA R. B. Z dniem 1 lipca r. b. wy­
gasa rorapori ządzenie, Assitrzymujące 
wizrcist stawek konicinncgio w mieszka- 
miach 1 ,i 2-izbowych. Dotąd bowiem 
jedynie mieszkania począwszy od 5-po- 
kojowego wziwyż opłacały pełną staw­
kę komoinnego przedwojennego, miesz­
kania zaś li2- izbowe zatrzymały się 
ma 45 procentach komornego przedwo­
jennego. Obecnie więc i w tej kategorji 
mieszkań następowiać będzie ,z każdym 
kwartałem progresy wna zwyżka cen 
mieszkań.
X ZJAZD PRACOWNIKÓW ADMINI­
STRACJI GMINNEJ. W dn. 25, 24 i 
25 b. m. w Warszawie obradować będtziie 
walny tor oczny zjazd pracowników ad­
ministracji gminnej, połączony z obcho­
dem Ift-lecia tej najstarszej o-rganizacji 
pracowników samorządowych. Pierwszy 
dzień zjazdu wypełnią obchody poświę­
cenia sztandaru związkowego i uczcze­
nia dziesięciolecia związku. Poświęce­
nie sztaindoiru odbędzie się w katedrze 
św. Jania, poczem uroczysta akademja 
w sali Rady miejskiej. Z powiatu Bę- 
dizińskiego wyjeżdża ut zjazd prezes bę 
diaińsikiiego okręgu pracowników admini 
stracji gminnej sekretarz gminy Zagó­
rze p. Pyszkowski.
X MANIFESTACJA BEZROBOTNYCH 
W SOSNOWCU. Wczoraj około połu­
dnia przed Magistratem sosnowi eck|fn 
zebrało się kilkuset bezrobotnych, ko­
rzystających z doraźnej pomocy, żąda­
jąc wyjaśnienia w sprawie opóźnienia 
wypłaty zapomóg. Bezrobotni wybrali 
delegację, którą przyjął następnie pre­
zydent miasta p. Bień. Delegaci zwró­
cili się do p. prezydenta o udzielenie 
przez miasto pożyczki na koszta wysła­
nia do Warszawy dwuch delegatów, ce­
lem interwencji u władz centralnych o 
regulairne wypłacainne zapomóg. Otrzy­
mawszy przyrzeczenie, że sipnarwa ta bę­
dzie rozpatrzona przez zarząd miasta, 
oraz dowiodziawiszy się, że zapomogi zo­
staną wypłacone w poniedziałek 25 bm, 
beaut-hjtnd &nolc<oijnie rozo^B sic.
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PRZED WYBORAMI DO IZBY 
RZEMIEŚLNICZEJ.

V krótec już nastąpią wybory do 
*zb rzemieślniczych. Uprawnieni do 
głosowania będą tylko ci rzemieśinii- 
cy, którzy (przeprowadzą formalno­
ści rejestracyjne w starostwie i otrzy 
maja odpowiednią kartę rejestracyj­
na, która służyć będzie niejako legi­
tymacją w czasie wyborów, jak się 
dowiadujemy ze źródeł miarodaj- 
r-,c.’ rza!1nieślnicy polscy lekceważą 
sobie kotnieczność formalną i zniko­
ma tylko ilość zarejestrowała się. 
oi-orąc pod uwagę, że fakt zareje- 
siiowaaria trwa pewien dłuższy czas 
i^piawcłzainie i uzgadnianie doku- 

n. nt<w) możma wyrazić obawę, że 
y ic\u rzemieślników nie zdążywszy 

zarejestrować będzie poAbawio- 
w v l.S/°®n przy wyborach do Izb 
nze im es mu czych. Natomiast rzennieśl- 
n<<5 żydzi prawie wszyscy zostali już 
Za"ejestrowani.

X „NOC ŚWIĘTOJAŃSKA". W nad- 
<hcxŁzącą oiiiedzielę T-cw ąrzysrtwo- roz- 
'' oj u ży cia narodowego w Sosnowcu u- 
' Zau',z^ w la.nku tawyni w ' Sosn«o»w- 
co przy ul. Kościelnej zabawę pod naz- 
A.a- „Noc Świętojańska*’. Gdy się ściem­
ni zakwitnie cudowna legendarna pa­
proć... Kto szuka skarbów, beztrosko i 

esoio chce spę-tlzić czas. ten w niedzie­
lę przybędzie na „Noc Świętojańską”. 
‘ oczątek o g-odz. 3 popol. Dochód z za­
bawy ua cele o* wistowe.
X CHOROBY ZAKAŹNE W POWIE- 

. CIE. W tygodniu od 10 do 16 bm. u- 
rząd zd.rowia przy starostwie będziię- 
‘skiem zanotował szereg zachorowań i 
zgonów na choroby zakaźne i inne wy- 
^ępujące nagminnie: w Będzinie:
krztuśoa 2 wypadki zachorowań i 2 zgo- 
ny> 5 zachorowań tn-a gruźlicę i 5 zgo- 
uow, i Wypadek tyfusu brzusznego, 1 
ldonicy; w Dąbrowie: 2 wypadki tyfu­
su brzusznego i 1 jaglicy; w Sosnowcu: 
6 "wypadków krztnśca, 1 tyfusu brz-asz- 
ne"°, 5 ptanicy, 30 odry, 1 gruźlicy i 7 
" ypadków jaglicy; w Łagiszy: 2 zacho- 
rowauiia ma tyfus brzuszny i 1 zgon; w 

1 ‘wYP«dcik krztu śca, w Ożaro- 
o'vt.V|l ^Ypadek krztuśca, w gminie 

t -O' i te,v^®rs^Ł‘ej 36 zachorowań na 
Zagórz/wyPaclek jaglicy; w gminie 
-GĆ’ j “ "wypadki płonicy i 7 odry. Mu-.zkan w tym ez,as.c odkażono w po- 
wreem 14: w Będzinie 4, w Dąbrowie^, 
w Łagrezy y 1 w gminie Zagórze 4.

ZATARGU W FARPvr',F 
HULCZYSSKIEGa Pl?i6TOŻ
irmy buuowuonej Paszkowski i Rudnic­

ki w h arsza-wii-e, zatrudnieni przy bu­
dowie hali, nie przystąpili do ppac' 
rząd zakladóWjHuiczyńskiego zerwał u- 
mowę ze wspomuiianą firmą i wykończe­
nie hali u.-kuterani swemu silami. Straj­
kujący robotnicy w liczbie 44 zostali 
^wolnieiii . przez zairudiniia.jącą ich firmę 
Paszkowski i Rudnicki.
X ZWALCZANIE ŻEBRACTWA. Mini­
sterstwo pracy i opieki społecznej opra­
cowało przepisy wykonawcze do rozpo 
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, 
p zwalczaniu w-łóezęg-oetwa 'i żebractwa, 

rzeipisy wprowadzają przymus rejc- 
6 racji żebraków., obowiązek budowy 
Przez samorządy domów pracy przymii- 
&owej { wolniej dla zatrudnienia żebra- 

lw- Osobny dział poświęcony jest o- 
piece fuinkcjonairjuszów P. P. nad włó- 
1 gęgami. Policjanci mają nie dopuisz- 
®ac do uuizadizaoia przez włóczęgów z 
"iicy miejsc kwesty.
* POPIERANIE PRZEMYSŁU DO 
‘ ^yWEGO. Na terenie Zagłębia DąbroW 
^kięgo został zorganizowany oddział „To 
Ąva®zysfcwa popierania przemysłu ludo­
wego z siedzibą w Sosnowcu. Oddział 
&n wysuwa na pierwszy plan u rządz c- 

51ile stałej wystawy przemysłu dom owe- 
®?’ a następnie ruchomej z u względni c- 

działu szkolnego robót ręcznych, 
stawa bowiem oprócz innych wzglę- 

kulutaialinyeh, będzie probierzem
4. • In'cjseo5vych i wskaźnikiem, jakie 

, ^-'aly najłatwiej dadzą się uruchomić.
^Qicm szybszego zrealizowania wysta- 

członkowie organizatorzy zwracają 
is-l- d^ogą z usilną prośba do zarządów 
Ze 0 średnich i powszechnych o zare- 

'Cwanie na powyższy cel ekspetna- 
r "1 2 yysitaiw szikelnych urządzanych w 
k Eksponat ma być zaopatrzony w 
...'. kę ,z oodainiem szkoły' i nazwiska 
twórcy.

Imponujący zjazd młodzieży żefiskiej
DJECCEZJI CZĘSTOCHOWSKIEJ.

W ub. niedzielę odb^ł się w Często- ’ 
chowie zjazd delegowanych Związku 
młodzieży polskiej żeńskiej ze wszyst­
kich Stowairayiszey na terenie djeoazji 
częstochowskiej. Na zjazd przybyło o- 
kciło 4‘JO delegatek z So-nowca, Będzina, 
Golonoga, Zawiercia, Żarek,. Nowego 
Sielca, Milowic, Zagórza, Wojkowic, 
Grodźc-a. Podzamcza, \V.ielun.ia, Roz­
przy, Gorzkowiic, Kamińska, Matowa, 
Złotego Poloka, Olsztyna, Przymową, 
Brzeźnicy i t. d. Większość druhen 
PKsybyła w pięknych mundurkach-

Zbiórka odbyła się w sali teatru. „Lu­
dowego*, poczem uczestniczki zjazdu o 
godz. 9 r. udały się w pochodzie ze 
sztandarami do katedry, gdzie msizę św. 

! odprawił prezes Rady Związkowej ks. 
; szamb. A. Zimniak, dziekan z Będzina, 
‘ podniosłe kazanie zaś -wygłosił ks. pxe- 
ifokł Próchnicki.

Po nabożeństwie rozpoczęły iisę w sali 
I teatru „Ludowego** obrady zjazdowe, 
J które zągiaiił przemówieniem prezes Ra­

dy zw. kis. szamb. Zimniak, składając 
hołd protektorowi Związku, J. .E ks. bis­
kupowi dr. T. Kubinie, jakkolwiek nie- 

; obecnemu na zjeździe, z powodu wyjaz- 
| du do Lawowa ną Kongres Eiucharyistycz- 

ny. Do prezydjum boinorowegp zapro­
szeni zostali: na przewodniczącego — 
ks. S. Kopeć patron I Stów, w Często­
chowie, na asespirów — red. Cz. WoŁniie- 
wiiczówna, delegatka Zjed.n. Zw. ML 
Polsk. z Poznania ks. kan. Przygodizki z 
Wielunia, ks. pref. Próchniidki, dyir. Se­
minarium ochr. P- Żeli,sławska, p. Sie- 

j mińska, p. Niedźwiedzka i druhna Dąb- 
5 kowska z Poznania, ua -sekretarkę zaś — 

druhna Orrnauówna z Radomska.
Na wstępie odśpiewano „Pleśń hołdu 

Marji śpiewa**, poczem, po odczytaniu 
protokułu zeszłorocznego zjazdu, wyglo 
szpilę zostały przemówienia powitalne: 
w imieniu J. E. ks. Biskupa przemówił 
pięknie sekretarz generalny Związku ks.
J. Dom-arauczyk oraz w imieniu Zjedno­
czenia — red. Wolni ©wtczówaia.

Sprawozdania: z działalności Związku 
za rok 1927, organizacyjne i kasowe zło 
żył ks. sekretarz J. Domarańczyk, przed 
stawiając naistępnie budżet na r. 1928-29. 
Tak sprawozdanie, dokumentujące wiel­
ki rozwój i -owocną ptracę Związku, jak 
i budżet zostały przyjęte jednogłośnie.

W LICZĄCYM 45 TYSIĘCY MI ESZKANCÓW ZAWIERCIU!
Kwestja szkoły średmiej męskiej w 

Zawierciu od kilku lat stoi pod zna­
kiem zapylania. Pokrótce sprawa ma 
sie następująco:

Istniejące giinnazj-irm, będące wła­
snością prywatnego f-wa „Szkoła 
Średnia** mieści się w wydizierżawio- 
nym budynku, którego właściciel sta­
ra się rozwiązać obowiązującą umo­
wę i z chwilą jej wygaśnięcia praw- 
cłomodobnie przojwotwarlzi etksmlsj ę. 
Szkole, będącej w bardzo ciężkich wa 
ramkach finansowych byłoby trudno, 
prawie ni-eimożliwe wynająć inny lo­
kal, jakiego zresztą, wobec ąpecjał- 
nego przeznaczenia, Zawiercie nie 
posiada. Miąsto swego czasu o-trzyma- 
łu od- przemysłowca miejscowego -p. 
P. Ęrbego budynek, z przeznacze­
niem go na szkołę średnią, nienada- 
jący się jednak na ten cel w dzisiej­
szym jego sitanie.

W takiej sytuacji dyrekcja szko­
ły przed paru łaty po,wołała do ży­
cia koipiteł, który miał dopomóc d-o 
wzniesienia szkole własnego gmachu, 
czego jednak ze względu na wiele , 
przeciwności dokonać nie było moż- . 
na. Osfatonio coraz wyraźniej krysta- ' 
łizuje się pogląd, że miasto winno 
swoim sumptem gmach szkolny wy­
sławić i ofiarować go T-wu „Szkoła 
Średnia dla p^owadzeniii nadal wy­
kładów, przyczem uwzględnia się mo 
żliwość doprowadzenia do stanu uży­
walność budynku ofiarowanego 
przez p. Erbego. Idąc -po tej linji 
myślenia, Rada miejska, tak zresztą 
jak i poprzednia, na budowę gimna­
zjum wstawiła d-o budżetu na rok 

\ 1928-29 60 tys. złotych-. Ten sposób 
rozwiązania kwestji, mający zresztą 
efektowną formę, która świadczyłaby 
o wysokiej wielkoduszności władz

Następnie dłuższy i pięknie ujęty re­
ferat wygłosiła red. Cz. Wołniewiicizów- 

1 ma z Poznania, rozwijając w temacie ce- 
« le i zadania druhem stowarzyszonych, 
I wyrażające się w wietrnem i pożytecz­

nym służeniu Bogu i Ojczyźnie oraz w 
pracy nad wyrobieniem się na dzielne 
obywatelki kraju.

i Po przerwie obiadowej o godz. 2 i pól 
pcipoł. odbyły się wybory członków Ra 
dy związkowej, w wyniku których 
skład Rady stanowią: ks. szambelan A. 
Zimniak z Będzina, ks. kan. Jankowski 
z Brzeźnicy, ks. proboszcz S. Grzywek 
z Przyrowa, ks. proboszc^M. Zawadzki 
z Radzieehowic, ks. proboszcz A. Chwd- 
łowiioz z Pajęczna, ks. patron W. Rosso 

i z Grodźca, ks. moderator W. Wesołow- 
; siki, ks. patron S. Jastezębsiki dyr. Żeili- 

sławską, P- Mikołajczykowa, p. Niedź- 
wiiecka, p. Siemińska p. Gruszecka z So­
snowca, druhna Ormainówma z Radom­
ska oiraz prezeski Stów, przy parafjach 
św. Bairbairy, św. Zygmunta i św. Rodzi­
ny druhny Lisińska, Chupianka i Jedna- 
kówna. W dalszym ciągu przyjęto sze­
reg wniosków co do abonamentu czaso­
pism Zjednoczenia, przysposobienia rol­
niczego mundurków i „święta druhen**, 
na zapytania zaś informacji udzielał se­
kretarz jenemailny ks. J. Dctmarańczyk.

Następnie zjazd powziął rezolucję, do­
słowną tireść której poda jemy: „Druh­
ny, zebrane w dniu 17.6 1928 r. na Zjeź­
dzie delegowanych w Częstochowie, 
wjern-e siwemu naczelnemu hasłu „spra­
wie ®łuż!“, do głębi przejęte ideałami 
naiwiskroś chirześcjańskiemi, postanawia­
ją z nieiusłrastzoiną odwagą wcielać w 
czyn zasady kait-odickie tak w życiu oso- 
biistcm i'rod zimnem, jak i w środowisku
pracy i w życiu oirganiiaacyjmem, póź- 

J miej także w życiu pubłicznem. Druh- 
? ny gotowe do pracy i o-fiar przorzekają 
’ stać na straży dobrych obyczajów a ja- 
1 ko rzetelne Polki i kaitoliczkii biorą na 
! siebie pełną odpowiedzialność ze słowa, 
j uczynki i starać się będą dać pirzykład 

bogobojnego życia młodzieży niiezorga- 
nizowanej**.

Zjazd, który wypadł wspaniale i był 
napawającym otuchą przykładem mło­
dych sił do pracy ku pożytkowi Boiga i 

; Ojczyzny', zamknięto wsipólnem odśpie- 
* w-aniem pieśni: „Hej, dio apelu!“.

miejskich zawiera w sobie pewne nie 
[ dociągnięcia.

Zawiewie jako miasto 45-tysięczne 
potrzebuje własnego gimnazjum dla 
wszystkich tych, którzy mając po 
temu zdolności i środki postanawiają 
zdobyć wyższe wykształcenie, nie ko­
rzystając ze wskazanej dzisiaj spe­
cjalizacji wcześniejszej. Skoro budo­
wa takiego gimnazjum byłaby zade- 

' cydowana, wyrasta -pytanie, gdzie 
budować? Czy- wykorzystać budy­
nek -od p. Erbego, czy też wznosić no, 
wy. Zdaniem fachowców przeróbka 
taka, obliczona na 8-klasowe gimna­
zjum kosztowałaby około pół miljo- 
na, natomiast wzniesienie gmachu 
nowego d-alo-by się uskutecznić ko­
sztem około trzystu kilkudziesięciu 
tysięcy. Uwzględnienie jeszcze pun­
ktu, w którym znajduje się ofiarowa­
ny budynek przemówiłoby całkowi­
cie za wzniesieniem nowego.

Ostatnią kwestję stanowi, kto ma 
budować. Sądząc z dotychczasowego 
sta nu sprawy, komitet samodzielnie, 
względnie przy niewielkiej pomocy 
miasta zadaniu nie podoła, przypad- 
nie ono w całości miastu do wyko­
nania. W tym wypadku jednak wła- 
dzoirn miejskim nie wmlmo byłoby re­
zygnować z prawa własności gmachu 
i całkowicie bezinteresownie oddać 
go w użytkowanie, jakby nie było — 
przedsiębiorstwu prywatnemu. Mo­
głoby to nastąpić tylko wted^', kie- 
ay gimnazjum zostałoby upaństwo­
wione i nauki w niem udziela noby 
bezpłatnie. Miasto, budując gimna­
zjum rozłożyłoby prace na kilka lat, 
JTzyczem według na jlepszego p-roje- 
ctu w pieorwszym roku wyk-omanoby 
aisadę gmachu, liczącą 12 sal. odkła­

dając narazie budowę obu skrzydeł. 

Do tego celu jako punkt, ze wzglę­
dów oszczędnościowych i estetycz­
nych doskonale nadawałby się plae 
wydzielony z terenu parku pod bu­
dowę gmachów miejskich.

Obrady nad .rozwiązaniem tego ak­
tualnego zagadnienia ąądal trwają, 
poizosiaje tylko życzyć rycliłego i 
pozytwnego ich zakończenia.

d—b.

Stan sanitarny
WOJEWÓDZTWA KIELECKIEGO.
Z Warszawy nadeszły wiadomości o 

wyniiikaich rządowej inspekcji sanitarnej 
ś w woj. Kieleckim za wyjątkiem Zag-lę- 
i bia Dalnowtikiieg-o. Jak wynika z prze 

ptrowadzionej j-tispokcj i, ludność woj. Kie 
letkiego współdziała w akcji sanitarnej 
Rządu, natcuiie.isit ze strony władz k-omu- 

f Ukalmych szczególniie wiejskich, widać 
I małe tylko wysiłki w tyra kierunku. 
I Jako, przykład może służyć posesja wój- 
i ta w gminie Zakrzów, pow. Radomskie- 
i go, najbrudniejsza ze wszystkich,t co 
; jest tem-bardziej chaa^akteaystyczine, że 
| p. wójt jest jednocżeśiniie posłem na 
i Sejm.
j W-ieś Czarnolas zasługuje na uznanie. 
I Każdy gospodarz posiada tu własną pom 
! pę do studni. Najgorzej we wędach wy 
i glądiają posesje, mieszczące szkoły po-
■ wszechne, następnie posesje, należące do 
i zamożnych gospodarzy. Gospodarze 
I biedni więcej dbają o czystość swoich 
j osiedli. Drogi są naogół dobre. Nato- 
f miaśt akcja zadrzewienia przedstawia

aię bardzo słabo.
Z miast mile wrażenie robi Skaryszew

— posiądą dobrze urządzaną rzeźnię,
również Kozienice — dai-ęki energii

. miejscowego komendiamita policji pań­
stwowej. Miasta Przytyk i Zwolenin są 
w kompletnem zaniedbaniu. Stan Ra- 

’ domia jest również zły; nawet posesje,
■ należące do mag-istratiu są brudne. Kiel- 
' ce nie mają środków na inwestycje sani

tamę na przedmieściach, cały bowiem 
kapitał tego miasta został zaangażowa­
ny w przedsiębiorstwie kanalizacyjno- 

' wodociągowem.

i X WYSTWA MORSKA I KOSZUBSKA. 
? Dziisiia.j o godz. 7 wieczorem nastąpi w 
' Dąbro vie Górniozej otwarcie wystawy 
! morskiej i kaszubskiej, urządzonej sta- 
l raniem Kola samopomocowego uczniów 

semlnarj imj, naucz., przy współpracy od­
działu Ligi liioirskiej i rzecznej w Dąbro 
ivie. Wystawa mieścić się będzie w bu­
dynku szkolnym przy ul. Królowej Ja­
dwigi nr. 11 i dostępna będzie dla pu­
bliczności rano -od godz. 9 d>o 12 i popol. 
od 4 do 8 wiecz., aż do dnia 30 b. m. Na 
wystawę złożą się zbiory etnograficzne, 

■■ pmzynodnicze i t. p. dokonane przez 11- 
czuiów semlnarjum podczas pobytu na 
kolooji wakacyjnej, nad marzeni pol- 
skicni-
X STRAJK W HUCIE BANKOWEJ. 
Robotnicy oddziału stalownia huty Ban­
kowej w Dąbrowie partzncili wczoraj 
pracę. Przebieg strajku spokojny.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 18- 
letnia Stanisław a Kozub, młoda mężat­
ka zamieszkała ze swym mężem. Kanna 
dem w Będzinie przy ul. Podzamcze 44. 
pomimo swego młodego wieku, już 
chciiaia rozstać się z życiem. W tym ce­
lu też napiła się eseincjji -octowej. Za- 
mach samobójczy z auwaiżono w porę, 
wezwrano lekarza i po udzieleniu pierw­
szej pomocy na miejscu przewieziono 
ją do szpitala powiatowego w Będzinie. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku niepo­
rozumienie z mężem.
X WZRUSZENIE PRZYCZYNĄ SŚMIER. 
CI. W czasie chowania na cmeoitarzu 
zwłok tragicznie zmarłych robotników 
w Będzinie zemdlały na cińentanzu dwie 
kobiety. Jedna z nich chora na serce 
przewieziona została do szpitala powia­
towego w Będzinie, gdizie wczoraj rano 
zmarła.
X SPODNIE I ZEGAREK postradał Ben 
dyt Pergierycht, zaMnoszik-ały w Będzi­
nie (Moidrzejcwska 48), -sikradł mu je z 
iniieszkaniia nieznany osobnik. O stracie 
swej P. zawa-a-d-c-niil policję.

. ■■■MB3Mi*HNamMmMxaowav BBHHMSBi

NATURALIZM NA SCENIE.
I . Aktor: — Więc rewolwer był nabity? To 
j musiaio być straszne*
j Ranny- aktor: — Lo nie było leszcze naj- 
i straszniejsze. Więcej zirytowało innie to. że 
i ten id jota reżyser-wrzeszczał: ..Skandal' Po

wtórzyć scenę! Tak nie nada człowiek uso- 
dzonv kulą!"
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Ze sportu.
WYŚCIGI CYKLISTÓW SZOSOWE I 

TOROWE. Z polecania Z. P. T. K. klub 
sportowy K. O. S. „ATctoriia**, organizu­
je w Częstochowie, w dniu 24 b. m. t. j. 
w tnieidizielę, doręczmy wyścig szosowy 
o ..mistrzostwo wojew. Kieleckiego44 na 
przestinzemii 100 kim., dl!>a zawodników 
licencjonowanych w Z. P. T. K. Start i 
meta prozy -rogatce warszawskiej w Czę­
stochowie o godiz. 6 rano. Plombowanie 
rowerów w diniiiu 23 b. m. na torze o 
godz. 8 wieczór. Tejże oicdizieli o godiz. 
3 popołudniu staraniem miejskicko Ko­
mitetu Wyahowamia fizycznego i ■woj­
skowego odbędą się zawody torowe. 
Miiędizy innemii rozegrany będzie bieg 
bieg o „puhar m. Częstochowy44. Na po­
wyższe zawody zarząd S. T. C. wyśle kiil 
najlepszych swych zawodników. Wszys­
cy zawodnicy S. T. C. proszeni są o 
przybycie na posiedzenie zarządu w 
dniu dzisiejszym o godz. 8 wieczór.

DOBRA RADA.
W pewnym towarzystwie strasznie wyde­

koltowana dama odzywa się do profesora 
medycyny:

— Panie profesorze, zdaje mi się, że je­
stem zaziębiona.

— A to niech się pani czem prędzej ubie- 
rze i położy do łóżka.

„BOLESLA WINKA44 — „VESTA“ 4:1 
(0:1). Niedawno założona w Bolesławiu 
drużyna piki nożnej p. n. „Boleslaiwwan- 
ka“, dziięfci wybdrtnemiu poparciu p. inż. 
Cisowskiego i pp. Szczerbińsikich, stanę­
ła na wysoiknm poziomie sportowym. 
Drużyna posiada dobrych graczy i w 
najbliższym czasie będzie się śmiiato mo­
gła mierzyć z poważniejszetmi drużyna­
mi z Zagłębia. Szkoda tylko, że miie nale­
ży do okręgu i przez to nie może brać u- 
działu w rozgrywkach o mistrzostwa. 
Porażkę „Vesty“ w dn. 17 bm. należy 
tłomaczyć poniekąd słabym składem i 
iiiieiodpowiednim boiskiem (zbyt mięk­
kim) w Bolesławiu. Sędziował p. Trza­
ska z Olkusza. Podczas zawodów przy­
grywała orkiestra straży ochotniczej z 
Bolesławia.

Kino „Stella44 — Pantera.
X AKCJA SANITARNA. Wydział po­
wiatowy zaiwiieirciauski w rok fi budżeto­
wym 1927-28 -wydatkował na remont i 
czyszczenie studzien publicznych około 
8 tys. złotych. Budowę ginojowirri Wy­
dział popiera przez rozdawania na ten 
cel cementu gospodarzom.
X PRACE OKOŁO ZADRZEWIENIA 
OSIEDLI zostały w pow. Zawierciań­
skim rozdzielone na trzy lata. Ogólne 
zapotrzebowanie w poszczególnych gmi­
nach na drzewka wynosiło w 1927-28 r. 
2.750 sztuk, z czego trzecią część zakupił 
Wydizial powiatowy.
X SUBSYDJA NA CELE ZDROWOT­
NE. Na rok budżetowy 1928-29 zawier­
ciański Sejmik powiatowy uchwalił na 
cele zdrowotne subsydja dla gmin w 
kwocie zł. 70.000, w czem pozycja na 
budowę studzien wynosi zł. 50.000. resz­
ta >z kwoty 70.000 zl. będzie użytą na 
dalsze zadrzewienie osiedli, budowę gno­
jowni wzorowych itp.

KATASTORFA AUTOBUSOWA.
Autobus zdążający z Zawiercia do Pi­

licy, kierowany przez Czesława No­
wickiego, na skutek pęknięcia dętki 
wpadł do rowu. Wszyscy pasażerowie 
autobusu odnieśli obrażenia. Cztery cięż 
ko ranne osoby umieszczono w szpitalu 
w Zawierciu, a siedem lżej rannych w 
szpitalu w Pilicy.

X MATURZYSTKI GIMNAZJUM ŻEŃ­
SKIEGO W OLKUSZU. Dnia 14, 15 i 16 
bm. odbyły się w gimnazjum żeńskiem 
P. M. S. w Olkuszu egzaminy dojrzało­
ści. Z pośród 18 kandydatek otrzymało 
świadectwa 16, a mianowicie: Danecka 
Janina, Gasińska Marja, -Grzesiówna 
Helena, Karkosówna Janina, Kołkówna 
Kazimiera, Nowakowska Danuta, Nowa­
ków® Zofja, Ottówna Janina, Perków- 
na Wanda, Stalony-Dobrzańska Menty- 
na, Stan.iszciwska Sabina, Sztukówn.a Ma­
rja, Świątkowska Mieczysława, Troja­
nowska Marja, Wcisclfiszówna Salomea 
i Zbieżanka Marja.
X USIŁOWANIE OKRADZENIA PO­
CZTY WE WŁOSZCZOWEJ. W nocy 
z dnia 16 na 17 bm. niewyśledzeni spraw 
cy usiłowali okraść pocztę we Włosz­
czowej. W czasie, kiedy złodzieje po wy 
łamaniu okna przepiłowywali kraty w 
oknie urzędu pocztowego, nadszedł go­
niec pocztowy, który ujrzawszy mani­
puluj ącycli przy oknie, wystrzelił w kie-

! trunku złodziei z rewolweru. Spłoszeni 
złodzieje zbiegli. Jak się okazało, prizy-

- jechali oni atutem od strony Maluszyna 
i w tym kierunku odjechali. Czy który 
ze złodziei został ranny, niewiadomo. 
Dochodzenie w toku.
X KRADZIEŻ W OTOLI. Za pomocą 
wyrwania strzechy w dachu jacyś nie- 
wykryei złodzieje skradli ze strychu do­
mu w Otoli na ezkodę Jana Otręby po­
duszki, bieliznę, bluzki, chustki i inne 

: przedmioty, razem na sumę przeszło ty­
siąc złotych. Dochodzenie w toku.
X WOJUJĄCY IZRAEL. Tegoroczni po­
pisowi: Rosenberg Wolf, Frydman Szta­
ma, Fedeirman Josek, Kruk Moszek, Mac- 
ner Cynii, Sylbersztein Arja, Lewkowicz 
Hersz, Rosenblum Szlama, Rosenblutm 
Juda, Oliwia h^ajer i Glajtman, wszyscy 
z Olkusza, mszcząc się na siwych wispól- 

; wyznawcach za odmówienie im podar­
da

i

Zwiększenie przywozu i wywozu
W BILANSIE HANDLOWYM POLSKI ZA MAJ.

W uzupełneniu wczorajszego telc 
graniu „Kurjera Zachodniego’’ o sta­
nie bilansu handlowego Polski za maj 
poda jemy następujące, bardziej szcze

• golowe dane:
i W maju r. b. przywieziono ogółem 
! 511.145 ton wart. 296.470.000 zł. wy- 
! wieziono zaś 1.558.568 ton, wartości 
i 201.776.000 zł., bierne saldo bilansu 
i handlowego w m. maju wynosi prze- 
j to 94.694.000 zł.
i W porównaniu z danemii za unieś, 

kwiecień przywóz zwiększył’ siię o 
50.814.000 zł., wywóz zaś o 17.265.000 
zł.

Zwiększenie przywozu spowodowa 
ne zosało wyłącznie wzrostem iprzy- 

) wozu zbóż, a mianowicie pszenicy o 
1 50.712.000 zł., żyta o 5.956.000 zł., ku- 
| knryrlizy o 1.205.000 zł., oraz ryżu o 

4.452.000 zł. Z innych gruip poważniej 
sze zwiększenie znajdujemy w pr-zy-

Kronika go
WIELKI ZJAZD GOSPODARCZY. Sfery 

i gospodarcze w Polsce czynią przygotowania 
do zwołania zjazdu gospodarczego. Ma się 
on odbyć w końcu lipca b. r. W zjeździe we 

1 zmą udział — wszystkie najpoważniejsze in 
' stytucje gospodarcze: „Lewjatan44, związki
• obejmujące poszczególne dziedziny przemy- 
’ słt* polskiego, Stowarzyszenie kupców pol- 
j skich, Centrala drobnego kupiectwa i prze- 
ś mysłu chrześcjańskiego oraz żydowskie or- 
I ganizacje gospodarcze. Zjazd ten zwołany 
j zostaje głównie pod naciskiem sfer gospo­

darczych na prowincji, które domagają się 
od swych centrali, ażeby wysunięto wobec 
zarządu szereg postulatów. W pierwszym 
rzędzie na zjeździe rozpatrywana będzie re­
forma podatkowa. Na zjeździć zostanie wyło 
niona delegacja, która uda się do Mini­
sterstw: skarbu oraz przemysłu i handlu ce­
lem przedstawienia postulatów wysuniętych 
na zjeździe.

ZAPOWIEDŹ OBNIŻENIA KAR ZA ZWŁO 
KĘ W PŁACENIU PODATKÓW. W dysku- 

i sji Sejmu nad budżetem skarbu zapowie- 
I dział min. Czechowicz, że w najbliższym cza 

sie nastąpi znaczne obniżenie stawek podat­
ku obrotowego, również karv za zwłokę ma 
ją ulec redukcji.

JAK PODNIEŚĆ WYDAJNOŚĆ ZIEMI? 
Centr. Towarzystwo rolnicze zwróciło się z 
obszernem pismem do ministra rolnictwa, 
wskazując na potrzebę powołania czynników 
społeczno-rolniczych do opracowania planu, 
celem podniesienia rolnictwa. Plau ten miał 
by za zadanie: 1) uzyskanie nadwyżki plonu 
z 1 morgi powierzchni użytków równej war 
tości 1 centnara metrycznego żyta w okresie 
lat 5. 2) ustalenie środków i sposobów dzia 
lania, któreby najszybciej i najskuteczniej 

I zapewniały wykonanie planu. W sferach
• Centr. Towarzystwa rolniczego zwracają u- 

wagę, że wykonanie powyższego planu mo­
że przysporzyć Polsce znacznych kapitałów.

i TARYFA KOLEJOWA POLSKO-RUMlIlś- 
; SKA. Opracowana została związkowa taryfa 
| kolejowa polsko-rumuńska, która ma wejść 
■ w życie z dniem t lipca r. b. Przy ustalaniu 

taryfy uwzględniono zmiany, wprowadzone
< przez gruntowną reformę wewnętrznej tary 
| fy rumuńskiej. Zeszyt I będzie zawiera! ta­

ryfy ogólne, zeszyt II — taryfy tranzytowe 
z Rumunji przez porty polskie, zeszyt III — 
taryfy węgfowe. Naogół nowe taryfy będą 
znacznie korzystniejsze dla Polski od do­
tychczas obowiązujących, zwłaszcza w odnie 
sieniu do wywozu węgla, żelaza, wyrobów 
żelaznych do Rumunji, oraz tranzytu tych 
artykułów przez ten kraj. Przewidywane są 
dalsze udogodnienia dla innych artykułów 
w dodatkach do tych taryf, które mają się 
ukazać w najbliższym czasie.

NOWY MATERJAŁ BUDOWLANY. W 
najbliższym czasie szwedzka Normaling Sa 
wnill Company zakłada fabrykę „masoditu44, 
nowego materjału budowlanego, wytworzo­
nego z trocin i opiłków drzewnych. Są to 

ków, jako rekrutom, starali się co noc 
czynić im jakieś psikusy, jak zdejmo­
waniem szyldów, psuciem schodów, u- 
derizianiiem kamieniami we drzwi itp. Za 
otrzymane podarki i pieniądze ci sami 
rekruci urządzali w międzyczasie lib a­
cje w domu modlitwy. Ostatniej .nocy 
główmy „awanturnik*4 Rosenberg został 
pochwycony przez posterunkowego na 
manipulacji z sizyldem u Frenkla. Został 
on przeto zaaresztowany i przy badaniu 
padał nazwiska wojującego Izraela.
X PRZYSYPANY ZIEMIĄ. Na kopalni 
nudy „Triuinwinat** w Krzykawee, gm. 
Bolesław, wskutek oberwania się ściany 
na dioile został zaisypamy i uduszony po­
mocnik górnika, Antoni Liberski, lat 56 
z Małobądza, gm. Bolesław. Nieszczęśli­
wy przeszło godzinę leżał pod gruzem, 
zanim go odkopano-

na

woziie produktów zwienzęcycli, me­
tali i papieru. Natomiast wszystkie 
inne działy przywozu wykazują 
zmniejszenie, w szczególności zimniej 
szył się przywóz maszyn o 6.217.000 
zł., materjałów i przetworów chemi­
cznych (wszelkich) o 5.666.000 zł., o- 
raiz włókienniczych o 5.106.000 zł.

W wywozie zwiększenie znajduje­
my w grupie spożywczej o 5.645.000 
zł. zwierząt żywych o 5.050.000 zł., 
materjałów i wyrobów drzewnych o 
41)77.000 zł., wreszcie węgla i produk 
tów naftowych o 5.955.000 zł.

Wzrost wywodu artykułów spoży w 
czych spowodowany został znacz­
nym wzrostem eksportu jaj 10.660.000 
zł.

Wywóz węgla kamiennego zwię­
kszył się o 5.067.000 zł., a wywóz pa­
rafiny o 2.026.000 zł.

spodarcza.
niezwykle twarde i trwale cegły, które bez 
sprzecznie znajdą szerokie zastosowanie w 
przemyśle budowlanym.

ANGLICY WOBEC KONKURENCJI WĘ­
GLA POLSKIEGO. Wiadomą jest rzeczą, że 
węgiel polski, który w czasie przewlekłego 
strajku górników angielskich opanował czę­
ściowo rynki państw na północy i wschodzie 
Bałtyku, jest solą w oku angielskiego prze­
mysłu węglowego i źe walka o rynki skan­
dynawskie toczy się dalej. Temat ten w An- 
glji jest niezmiernie aktualny i ostatnio po­
służył angielskiemu ministrowi przemysłu 
i handlu, Cunliff Listcrowi, do wypowiedze 
nia charakterystycznych uwag na posiedze­
niu’Izby gmin. Min. Lister zaznaczył, żc pro­
dukcja węgla w Anglji podniosła się w po­
równaniu z r. 1925 z 245 na 251 miljonów 
tonn. Metody, zastosowane przez angielski 
przemysł węglowy, zdaniem min. Listera — 
umożliwiają mu konkurencję z eksportem 
polskim i źe konkurencja węgla polskiego 
zostanie opanowana przy współdziałaniu rzą 
du angielskiego z organizacjami przemyslo- 
wemi.

Z giełdy wamawsktei.
CEDUŁA Z DNIA 19-6.

AKCJE: Bank Dyskontowy 157.00 — 
158.00, Bainik Handlowy 117.00, Bank Pol 
ski 189.00—185.00 184.00, Bemk Zw. Sp. 
Zainobk. 85.00—85.50, Smess 165.00, Cho- 
dorów 174.00, Firlej 64.50, Wysoka 195.00 
Węgiel 100.00, Nobel 52.50. Modrzejów 
48.00—47.25, Norblim 249.00. Ostrowiec­
kie A 124.00, Ositroiwieckie B 129.00, Po­
cisk 9.75—9.50—10.00, Rudzki 48.00 — 
48.25, Starachowice 58.50.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.89, No­
wy Jork 8.90, Londyn 45.51 i jedna ósma 
Pairyż 55.05, Wiedeń 125.44 i pól, Fraga 
26.41 i pół, Włochy 46.87 i pół, Szwajca­
ria 171.88, Hol.and ja 559.58, Dolarówika 
5 proc. 79.00—78.50—80.00. Ziemskie Kro 
dytowe 4 i pól proc. 55.1p, Poż. konwero- 
syina 5 prooc. 67.00.

Tendencja dla akcyj dość słaba, dla 
■walut bez zmiany.

Z ealej FolaicL
POMNIK TRAUGUTTA.

Myśl trwałego uczczenia pamięci jc 
dnego z największych bojowników | 
za wolność Ojczyzny powstała w C'ic 
uhociinlku w pierwszym roku po odzy 
sikaniu niepodległości. Dziiękii stara- * 
ni om specjalnego komitetu, do które-1 
go należał ś. p. red. Konrad Olcho- 
wiicz, ufundowano tymczasowy krzyż 
Traugutta, którego uroczyste poświę 
cenie odbyło się w dniu 5 sierpni;: 
1919 r. w obecność J. E. ks. biskupa 
Zdzditoąyieckiego, przedstawicieli wyż 
szych władz wojskowych ii cywiilnyeh 
bacriącyrh na kuracji w Ciechocinku. 
Dalszą realizację budowy pomnika i 
gromadzeniem potrzebnych fundu­
szów zajęła się komisja zdrojowa. 
Dzięki ’ subsydjom komitet uzyskał 
iwtrzebnc fundusze, które mu pozwo 
la budowę pomnika uskutecznić.

Front pomnika zdobić będzie ineda 
łjon w bronzie, wyobrażający popier 
sie. IŁ Traugutta, dłuta Jana Małety. 
Uroczysie odsłonięcie pomnika odbę 
dzie się w dniu 5 sierpnia r. b. wobec 
specjalnie zaproszonych przdstawi- 
cieli duchowieństwa, władz wojsko- 
ww ch i cywilnych, prasy.

PROMOCJA W AKAD. GÓRN.
Dnia 21 b. ni. odbędzie się w Krako 

wie, w sali posiedzeń Akademji gór­
niczej, pierwsza promocja doktorska, 
a io inż. Witolda Budryka na doktora 
na u k technicznych.

KRWAAYE WESELE.
W czasie hucznego wesela, we Wsi 

Sukowie pod Kielcami, doszło do 
krwawej awantury. Gdy państwo 
młodzi, Stanisław Piskuła i żona jego 
Zofja, z domu Banasiikówna, córka za 
możnych gospodarzy, powrócili z koś 
cioła i zabawa była w całej pełni, 
irzed chatą pojawiła się zgraja „o- 
ńecującej młodzieży4* wiejskiej i 
u uia lnie zaczęła domagać się udziału 

poczęstunkach i tańcach. Gdy jej 
odmówiono banda wdarła snę do cha- 
łv. przepełnionej gośćmi. Brat mło­
dej. Andrzej Banasik, począł bronić 
micilykalmości domu swej matki i sio 
stry. padł jednak martwy pod raza­
mi’ żelaznvch drągów. A¥ ókropnv spo 
sób noranienii zostali również liczni 
goście weselni, a wnętrze chaty zde­
molowano. Państwo młodzi pozostali 
bez dachu dach głową. Dziesięciu z 
pośród winowajców zostało areszto­
wanych i zakutych w kajdanv. Odsta 
wiono icli pod konwojem do Kielc.

OLBRZYMI POŻAR.
Wczoraj doniósł „Kurjer Zachodni*’ 

w telegramach o olbrzymim pożarze 
w Radomiu. Szczegóły tego pożaru są 
natępujące: Ogień wybuchł w 5-cio 
pięt roAwm ogromnym gmachu, w fa- 
brvce giętvch mebli Kohna, przyczem 
cała fabryka wraz z liicznemi maszy­
nami i wielkim zapasem mebli spło­
nęła doszczętnie. Prowizorycznie obli 
czone straty 5vynoszą w samej fabry­
ce około 500.000 dolarów. Ogień prze 
rzucił się na sąsiednie budynki przed 
mieścia Glinice. przyczem spłonęło 
26 (łomów. IV ten sposób pozbawio­
nych zostało około 80 rodzin dachu 
nad głową, a 560 robotników pracy. 
W akcji ratunkowej udział brały 
wszvsitlkie oddziały straży ogniowej, 
z całego powiatu i z sąsiednich miast. 
Ogólne straty spowodowane póżarem 
dochodzą do 8 miljoinów złotych.

ŻYWCEM W GROBIE.
AY ieś Dobroszyce koło Częstocho­

wy była widownią strasznego wy­
padku. Oto 17-ietni Jan Sadawa, za­
jęty przy kopaniu studni, znajdując 
się na głębokości 9 metrów, został za 
sypany obsuniętą ziemią. Zwłok do­
tychczas nie wydobyto.

WIĘZIENNIE W WIĘZIENIU.
W sobotę odbyła się przed sądem o 

kręgowym w Bydgoszczy rozprawa 
karna przeciwko b. naczelnikowi wię 
zien.ia przy sądzie powiatowym w 1- 
nowroclawiu p. K., oskarżonemu o po 
pełnienie szeregu nadużyć służbo­
wych, między innymi o zniewolenie 
areszantki. Rozprawa zakończyła się 
wyrokiem, skazującym oskarżoinege 
na 2 lata i 3 miesiące AYtezienia.
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na prowincję w Kongresówce od zaraz 

POSZUKIWANY
Oferty z podaniem warunków i życio­

rysu prosimy nadsyłać do 3437-3
Tow. Reki. Międz. j. r. RUDOLF 
-vSSE, vVarszawa, Marszałkowska 124 

pod ,QD ZARAZ”.
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Ze świata.
proces cerkiewny.

^yiw^™zy sąd federalny Stanów ; 
jednoczonych rozważył skargę pra- ’. 
osławnego metropolity Platona, ) 
naeaioiną przeciwko decyzjom nie- j

k. orych 6ądów amerykańskich. które ! 
J i zetkaizały szereg gmachów ceukie- • 
^jnych w Ameryce delegatowi „ży- ! 
v eJ cerkwi’4, Kedrowiskiemu. Sąd naj | 
wyzszy uznał, iż sobór „żywej cer- 5 
^ >vu w Moskwue, odbyty w 1925 roku I 

’me pył prawną reprezentacją cerkwi • 
1 osyjskiej, źe Kiedinowisiki nie posia- 5 
‘ A uprawnień, posiadanych przez me ! 
fiopołitę Platona, a na podstawie łych 
" nnosków uchylił poprzednio decy- > 
z.je sądów i nakazał natychmiastowe ! 
^wrócenie przekazanych zwolenni­
kom „żywej cerkwi-1 gmachów cer- 
Kiewnych zwolennikom prawidłowej 
i!erairchji prawosławnej.

NAJWIĘKSZY TRANSPORT 
ZŁOTA.

Wszystkie dotychczasowe rekordy 
e’kspontu złota z Nowego Jorku w je­
dnym dniu pobiło wysłanie dnia 16 
hm. 28 miljonów dolarów w zlocie, 
^kierowanych do Francji. Połowę ła­
dunku, wartości 14 miljonów dola­
rów, wysłano na parowcu „Fraince“, 
drugą zaś (połowę — na parowcu „Ro 
<*hambaux'. Wartość ogólna złota, ivy 
sianego pd grudnia do Francji, wzro­
śnie po tym transporcie do stupy 215 
uJirljonów dolarów.

LUDNOŚĆ GRECJI.
Głowinw urząd statystyczny Grecji 

■podaje wynrki ostatniego spisu ludno 
sci który odbył s,ię winili 15 maja 
R Judnośc Grecji wyn<ii
6.183.^49 osob w tern ludności Starej 
Grecja 3.527.564 i mieszkańców pro- . 
"wiipcyj nowoprizyłączonych 2.655.785. |

I

i

I 
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ROZTARGNIONY PROFESOR.
W maju przybył do Londvp.u pe­

wien uczony profesor z Sydney. w*A-
nra

| ustralji, dla uczestniczenia w wielkim 
» zjeździć naukowym. Napróżno je- 
; dnak przeglądał dzienniki londyń­

skie w poszukiwaniu bliżsizych szcze­
gółów o tym kongresie, napróżno po 

■ sizukiwał miejsca zebrania się gości 
I zaproszonych. Wreszcie zwrócił się 

do jednego ze swych londyńskich ko 
lęgów po fachu, niezmiernie zdziwiło

Zderzenie księżyca z ziemią 
PRZEPOWIADA ZNANY

Jaki los czeka naszą ziemię? Kwe- | 
stja ta była już badana i przedysiku- i 
towana wielekroć razy, lecz tnatural- j 
nie nikt nie zdołał dać na nią zada- 5 
waiłniającej odpowiedzi. Nie tylko 1 
fantaści i literaci, lecz nawet uczeni | 
różnią się zasadniczo w poglądach na ; 
ten ciekawy problem naukowy. Wie- ) 
lu przyrodników i astronomów jest ? 
tego zdania, że ziemia stygnie od wmę j 
trza i słońce również traci swą ciepło- | 
tę, tak, źe za wiele miljonów lat musi > 
nastąpić zupełnie wystudzemie nasze- i 
go globu i kompletna martwota. Zaś \ 
inni upatrują kres życia na ziemi w i 
coraz to powolniejszych jej obrotach i 
dokoła własnej osi. Nadejdzie czas, 
w którym jedną połowę ziemi prze­
pali słońce i zniszczy zupełnie ży 
cie organiczne, zaś druga półku­
la będzie pogrążona w wiecznych 
ciemnościach i lodowatej atmosferze 
wszechświata. W ten sposób, zda­
niem tych uczonych, los ludzkości bę­
dzie raz na zawsze przypieczętowa­
ny. 

Ostatnio powstała nowa teor ja za­
niku życia na ziemi.

Twórcą jej jest znany uczony aiu- 
strjacki, imź. Hoerbiger. Teorja ta, 
jek 'każda nowa rewelacyjna hipote­
za, ma bardzo wielu zwolenników, 
lecz jeszcze więcej przeciwników. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że za­
wiera wiele logicznych prawdopodo­
bieństw.

Inż. Hoerbiger przepowiada wielką 
katastrofę kosmiczną, której sprawcą 
będzie nasz satelita, księżyc, lecz i 
sam ulegnie w chwili katastrofy osta­
tecznej zagładzie. Wedle obliczeń li­
czonego, którego dzieło pochłonęło 
dziesiątki lat pracy, między planeta­
mi nie istnieje zupełna, bezwzględna 
próżnia, lecz wszechświat wypełnio­
ny jest fantastycznie rtzadkim ga­
zem. To niewinne z pozoru twierdize-

■ usonsnu:

nego na widok kolegi z dalekiej Au- | 
stralji. 1 oto okazało się wkrótce, źe < 
roztargniony uczony australijski prze I 
oczy! ma otrzymaniem zaproszeniu j 
rok zjazdu, bo wprawdzie zapowiada I 

”-/ć w maju, 
lec® dopiero

my kongres miał się odbyć 
ule nie roku bieżącego, lec 

i przyszłego!

UCZONY AUSTRJACKI. 
nie zmienia zasadniczo fKiglądnie zmienia zasadniczo pogląd do­
tychczasowy na stosunki międzypla­
netarne. Bo chociażby gaz ten był 
najrzadszy, jednak musi stawiać pe­
wien opór, którego skutki muszą się 
z czasem ujawnić. Gaz, napierający 
na każdego satelitę, zmusza go do co­
raz tio ciaśniejszych obrotów dokoła 
plainerty macieirzystcj. W ten sposób 
linja spiralna musi wireiszcie zakoń­
czyć się zderzeniem się satelity z wła­
sną macierzą.

Wobec takiego wnioskowania na­
rzuca się zupełnie uzasadnione pyta­
nie: dlaczego księżyc, krążąc tak blis 
ko naszego globu przez tyle kosmicz­
nych lat, już dawno nie spowodował 
na swej drodze spiralnej owego ka­
tastrofalnego zderzenia ?

Na to daje Hóribiger bardzo logi­
czną odpowiedź: księżyc nie należy 
woigóle do systemu planetarnego zie­
mi i był przed wielu, wielu laty pla­
netą samoistną, jak Mars lub Ziemia. 
Na ten charakter i rolę kosmiczną 
Luny wskazuje już jego zlodowaciała 
powierzchnia, tak istotnie różniąca 
się od naszej planety nawet pod 
względem ukształtowania. Luna krą­
żyła niegdyś między Marsem a Zie­
mią, lecz nie oparła się widocznie 
przyciągającej sile tyle razy większe 
go globu i weszła w krąg wędrówki, 
aby w ten sposób znaleźć się bliże j 
naszego słońca. W ten sposób księżyc 
coraz więcej oddalał się od Marsa co 
raz był bliżej ziemi, aź wreszcie stał 
się jej satelitą. Zmiana ta nastąpiła, 
zdaniem Hórbigera, już w history­
cznych czasach astronomicznych.

Lecz musi raiz nadejść dzień, w któ 
rym nastąpi kres biegu księżyca, a 
koniec linji spiralnej, po której nasz 
satelita okrąża ziemię, będzie zara­
zem dniem zagłady jednej, a może i 
obydwu planet.

W'

Samotny żeglarz
PO MORZACH ŚWIATA.

Do londyńskiego „Timeisa“ dono­
szą z Geoirgtownu, na wyspie Wnie- 
bowisiąpienia, położonej na południc 
wym oceanie Atlantyckim, pomiędzy 
Afryką a Brazylją, że dnia 15 maja 
przybył tam na swym jachciku ośmio 
tonowym „Fiirecirest", Alain Gerba- 
ult, znany tenniisista francuski, odbv 
wający już od lat pięciu saniotną po 
dróż na swym maleńkim statku do'o- 
koła świata.

Przestrzeń 1126 kilometrów, dzielą 
cą -wyispc Wniebowstąpienia od -wy­
spy św. Heleny, samotny żeglarz prze 
był w ciągu dni pietnaslu.

Na wyspie Wniebowstąpienia Ger- 
bault odpoczywał tydzień, w ciągu 
którego grywał dużo w tennisa, po­
czem wracał na noc do swego statku, 
tak przywykł do niego.

Na dalszą drogą zaopatrzył się Ger- 
bault w Georgetwownie tylko w za­
pas ryżu, cukru i marmolady. Odjeż­
dżając, oświadczył, źe pragnąłby do 
płynąć do wyspy św. Wincentego, o- 
dłegłej, mnliej więcej o 2500 kim. od 
wyspy Wniebowstąpienia, jeżeli je­
dnak nie natrafi na wiatry pomyślne, 
to może będzie zmuszony dotrzeć aż 
do Nowej Szkocji.

Program rad | o wy
NA ŚRODĘ 20 CZERWCA.

KATOWICE:
17.00 — Komunikaty Polsk. Zw. Zrzesz. Gost>. 

Woj. Śl., Dyrekcji Kolei Państwowych 
i Dyrekcji Poczt i Telegrafów.

17.20 — Odczyt p. t.: „Żołnierz polski minio­
nych stuleci: Ułani’* — wygł. gen. dr. 
M. Kukieł, doc. U. J.

17.45 — Transmisja z Krakowa. „Z I księgi 
dżungli" Kiplinga. Program dla mło­
dzieży.

18.15 — Transmisja koncertu popołudniowe 
go z Warszawy.

18.55 — Pogadanka z działu: „Gospodyni ślą 
ska“ — wygi. p. K. Nitschowa.

19.25 — Rozmaitości.
19.45 — Odczyt p. t.: „Poeta Tatr i Skalnego 

Podhala—Kazimierz Przerwa - Tetma­
jer" — Cz. II. — wygi. dr. Mieczysław 
Świerz.

30.50 — Transmisja z Warszawy. Konjpert ki 
meralny poświęcony twórczości lgnące 
go J. Paderewskiego. Wykonawcy: Ró­
ża Benzefowe (fortep.), Lidja Kmitowa 
(skrzypce). Ignacy Dygas (śpiew), prof, 
Urstein (akomp.).

22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty lotn.- 
meteor., PAT. i sportowy.

TEŻ PODWYŻKA.
— Pracuję u pana dyrektora od lat dzie­

sięciu, orzę za trzech, to też muszę prosić o 
podwyżkę.

— Podwyżki panu dać nie mogę, lec2 
niech mi pan wymieni tych, za których pan 
pracuje, a obu razem wydalę

BOOTH TARK1NGTON. watferpniony.

(CLAIRE AMBLER).
Przekład a»t»ryiowany Janiny

25) ___
— O to, czego pani nie rozumie. Traktuje pani 

ten dancing jako coś ciekawego... a nie llf’c ° ukry­
tej jego stronie, o której ja wiem.

— Czyżby? — zaśmiała się Claire i obrzuciła ży- 
Wffli spojrzeniem całą sąlę. — Trochę tej strony już 
'widzę. Wszystkie znajdujące się tutaj kobiety spo- 
©łądają ukradkiem na pana i każda hulzi się nadzieją, 
że pan z nią zatańczy. Czy pan to wódzi?

— Nie — odpowiedział. — Zato widzę, że spogląda 
mnie kilku mężczyzn, ale bymiajmniej nie przy­

jaźnie.
— Naprawdę? Panic Arturze, uważam, że w pana 

wieku byłoby o wiele baadziej wskazane®11 pokój 
polityce i poprosili bawić się i cieszyć życiem. Pan 
jesit taki poważny!

— Właśnie — odpowiedział i jłoirząsnąl żałośnie 
głową .— Jakże ja nie mara być potważny, kiedy pa­
ni odnosi się do mnie w taki sposób?

— Ja? Ja przecież jestem dla pa<na niebiańsko 
dobra!

— Aż zanadto! Tylko, że to tyczy się jedynie 
nrojego osobistego poglądu na panią. Miałem na my- 
śli, jak się pani do mnie ostątniio odniosła. Oburzyła 
się pani na mnie za moją radę i przysną do tego nie­
dorzecznego, niegodnego przybytku W’ towarzy­
stwie takiego człowieka, jak Basioni. Potem, ujrzaw­
szy mnie samego i nieszczęśliwego, opuściła go pani 
1 Przyszła do mnie. Muszę nawiasem znaanaczyć, że 
odtąd będzie on jeszcze większym moim wrogiem, niż 

był dotychczas. I niezadługo znów pani pójdzie tań­
czyć z jednym z nich. Za dużo tej szarpaniny, tych 
nawrotów nadziei i zniechęcenia,

— Panie Arturze! — wykrzyknęła i dodała niesz­
czerze: — Nie mam pojęcia, o czern paai mówi!

Uśmiechnął się smutno.
— Taki się czułem wyróżniiony, gdy minie pani za­

częła nazywać po imieniu, dopóki się nie przekona­
łem, że to samo spotkało Basitomich.

— Cóż z tego?! Zawsze nuży wam młodych ludzi 
po imieniu.

— Tak, rozumiem —- odpowiedział. •>— I dlatego 
znikła cała moja radość z tego powodu. To było tyl­
ko jedno wahnięcie ku wyżynom nadziei. Sądzę, że 
pani wie doskonałe, co ja o pani myślę, tylko, że nie 
mogę tego jiowiiedzieć, dopóki się urie przekonam, że 
innie pani zechce chętnie wysłuchać. Niestety, nie 
chce pani do tego dopuścić. Raz wynosi mnie pand na 
takie wyżyny nadziei, iż zaczynam się łudzić, że wy­
jawienie moich moich uczuć nic zrobiłoby pani przy­
krości. Za chwilę znów strąca mnie pani w mroki 
niepewności i zniechęcenia. Widzi pani, jestem tro­
chę zdezorientowany i nie czaję się bardzo szczęśli­
wy. Zdaje mi się, że nie mam żadnej przewagi na­
wet nad takimi Bastonimi. O ile zdołałem zauważyć, 
traktuje pani wszystkich mężczyzn zupełnie je­
dnakowo.

— O nieba! — wykrzyknęła Cłaiire. — Pan jest 
poważnym młodym człowiekiem! Widocznie uważa 
minie pan za bardzo niepomysłową osobę, skoro sądzi, 
że wszystkich młodych ludzi traktuję w jednakowy 
sposób! W rzeczywistości nie jestem taka sama dła 
Bastoniich, jak dla pana! Orni mnie tylko bawią czy 
pan tego nie wiidzii? Bandą ymie dlatego, że są cu­
dzoziemcy i tacy inni, pozwałam im za sobą chodzić 
po części ze względu na ich śmieszny akcent. Popno- 
stu umieramy z mamusią ze śmiechu, kiedy jesteśmy 
same. Pąn, panie Arturze, ina nad nimi tę przewagę, 
że bawił pan przez rok w Londynie. Co do nich, to 
adaiie mi się. że nigdy nie wyjrzeli poza Raonę.

— Owszem — odriaekł sucho — bywają czasami 
w Neapolu.

— Nie wpływa to w każdym razie na poprawie­
nie się ich angielskiego akcentu! — roześmiała się 
wdzięcznie panna. — Pan chyba nie sądzi, że oini mnie 
naprawdę obchodzą, że mi na nich zależy?

— Przyszła pani tutaj z nimi, pomimo, że panią 
Błagałem, aby tego nie robiła.

— Tak, ale tylko dla zabawy — odpowdedziiała a 
przybrawszy niby poważną minkę, pochyliła się- ku 
niemu przez mały stolik. Pan się chyba nie gniewa 
na mnie naprawdę?

Popatrzył na nią spoikojnym wzrokiem
— Pozwoli mi się pani odprowadzić do hotelu?
— Obawiam się, że toby ich zanadto dotknęło 

rizekła i gdy zaśmiał się krótkim, niierwoilnym od gory­
czy śmiechem, dodała prędko: — Dlaczegoby się pan 
nie miał zoistać i także ze mną zatańczyć?

— Nie — odpowiedział. — Nie będę tutaj tańczył, 
nawet z panią. Sądzę, że później mógłbym pani opa­
nować coś lepszego. W Rannie jest druga orkiestra, 
składa się- z mandolin, skrzypiec i gitar i sądzę, żc 
grywa trochę sentymentalne rzeczy, ale wie, jak się 
utrzymać w mierze i w tym sentymencie niema nic 
sztucznego, nic fatezywego.. Dziś wieczorem mają dać 
koncert, przy księżycowem świetle, w teatrze grec­
kim. Czy pójdzie pani zc. mną?

— To brzmi obiecująco ■— rizekła i pomyślała, że 
gdyby poszła, Oirbison nie miałby możności obserwo­
wania jej w refektarzu, po obiiedzie. Zaczęła więc 
szukać wykrętów.

— Obawiam się, że mamusia nie zechce mnie pu­
ścić dzisiaj. Obawiam się, że doprawdy powinnam 
spędzić •wieczór w jej towarzystwie, ale przecież pan 
mógłby z nami zjeść obiad? Panie Arturze? Dobrze? 
Zgoda?

(C. d. nj
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Nad program!

A
pogodny i jasny film Wie­
deński Wspaniała wystawa. 
WALTER RILLA._________

JtGO NOWA MAMUSIA". Nad program!

Następny program

„fiowczesna Butan
W roli tytu'owej MARIA CORDA

e i

Coraz c»tśc'ei czytamy w ostatnich czasach ogłoszenia firm zagranicznych, które zamierzają uszczęśliwię 
polskiego czytelnika przekładami autorów zeszłego stulecia, dając jakoby książki za darmo, a właściwie 
pod pretekstem zwrotu kosztów reklamy i t. p. żądają po 60 arosay od tomu Zwracamy uwagę przyjaciół 

dobrej kslątki, tt

BIBLJOTEKA GROSZOWA już od pięciu lat rozsyła

BEZPŁATNIE
Dzieła najwybitniejszych autorów polskich 1 obcych

Tetmajera, Dygasińskiego, Struga, Słonimskiego, WInawera, Chojnowskiego, Hajoty, Danlłow- 
|«t.. skiego. Meretkowskiego, Tołstoja, Dostojewskiego. Pirsndela, Hugo, Flauberta, Wellsa Lon-
jdh. donz, Dickensa lbaneza. Sbaw’a w znakomitych przekładach Boy’a, Belmonta. Broniewskiego,

Mrozowskiego, Popławskiej, Parandowskiego i t. d 3475-4
Każdy z nowych czytelników, który w ciągu 10 dni nadeśle nam załączony, wypełniony kupon, będzie o- 
trzymywał bezpłatnie co tydzień 1 tom nowości Biblioteki Groszowej (.13 tomów kwartalnie) objętości od 
16j — 200 stron stron, łącznie z bespiatnemi premjami, magazynem i dodatkami dla młodzieśy.

Wysyikę uskuleezala aię w kolejności zgłoszeń, Jedynie opakowanie, koszta reklamy, praesylka 
wymagają zwrotu kosztów w wysokości 78 groszy od tomu, nadsyłaneml w zoaeikach poczto wych.

(wydać 1 wysłać) Pieniędzy zataczać nie należy.

B» «®®®®®®®»®®S®®®®®®®®
: KISI11 IHUl PERSKIE!!!

Od krltudm wysławiamy jazo jedna z najpoważniejszyeh 
firm światowych w tymczasowym lokalu przy ul. Marjackiej 
8 parter oa prawo, obok hotelu 8avoy

nasze oryginalne perskie i orjeotaine dywany
DOM HANDLOWY

DYWANÓW PERSKICH
Dicrart Pamz-an i S-ka

• Sp. z o o.
WARSZAWA, '■redytuwa ló. Tel. Nr. 77-43.

własny impcri dywanów perskich i orientalnych 
ODD2I'ŁY: Wiedeń, Kons sntynopol, Medjolaa.

W Bogaty wybór Ceny hurtowe Sprzed..i 
towna i aetaliczna

UWAGA: Zaznactamy, ze zwiedzenie wysuwy nie zobowią 
kuje do kupna. 3484-3

hnr-

Zamówienie ważne tylko dla kuponów 
otrzymanych w ciągu 10 doi 

WYDAWNICTWO

BIBLJOTEKA GROSZOWA
WARSZAWA. MONIUSZKI 11.

■
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K U P U N 456
Nite| podany tyczy sobie otraymać bezpłatnie no wo- 

ścl Biblioteki Gronowej — 13 tomów kwartalnie.
Imię i nazwisko . .
Miejscowość (pocata) 
Ulica; Nr. domu . .

I 

1
 Zarząd Towarzystwa Akcyjnego

MiJSUOlSSiJltH IB STALI i ZfflJfflll MttHlSItZBYLH 
; „BRACIA BAUERERTZ" 

ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 14 go 
lipca r.b o godzinie 10-ej przed południem w biurze Zarządu 
Towarzystwa we wb’ Mijaczów, gm. Myszków, pow. Zawierciań 
skiego (stacja Myszków drogi żelazne] Warszawa Kraków) od 
będzie sięiiiitinuiE mmi zeirihie

akcjonsrjuszów wspomnianego Towarzystwa
z poniższym porządkiem dziennym:

1) sprzedaż nieruchomości, stanowiącej własność To 
warzystwa Akcyjnego „Bracia Bauerertz", a położonej w gmi 
nie Kościelec,

2) wolne wnioski pp. Akcjonarjuszów.
Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w rzeczonem ogól- 

nem zebraniu, zechcą stosownie do'§ 51 ustawy Towarzystwa praed- 
stawić swoje akcje lub odnośne kwity depozytowe, względnie zasu­
wowe w biurze Zarządu Towarzyatwa najpóźniej na 7 dni przed ter­
minem ogólnego zebrania

1
 3483 Za zgodność z oryginałem:

J. KOTARSKI

MS
■tBBWi

• M

WAPNO
grube l-ma gatunku 

z dostawa na plac budowy 
polecają: 

CZELADZKIE WAPIENNIKI 
„BRTH1CA", Sosnowiec 
ul 3-go maja 5, telefon 1-69

LSILflOitUJ wypadanie, łupież, 
ii Lu wilii łysienie usuwa 

' Esencja Chinowo-Chmielowa* i 
*Mydło Chinowo - Chmielowe". 
(« Kogutkiem) Spreedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. 5277

1

['i! „Lattolin
nagrodzony złotym medalem na

wystawie w Paryżu

Kto erem „Lactolłn" używa 
Ten bezwzględnie piegów 
Plam i wszelkich defektów 
Cery się wyzbywa. 3487

Żądać wszędzie.
y

... .............................................fif »

Drobne ogłoszenia. |

D
u sprzedani* sklep Oardzo tanio z
p.wodu wyjazdu s towarem luo 

bez w Halach Rozwoju. Wiadomość 
w straganie Nr 61. 3481

I
iW-'l

Różne.

| osy Haństwuwej pieniężnej Loterji 
*-* Dobroczynnej są do nabycia w 
kuleaturie Józefa Hlawskiego, Sosno­
wiec, Główna wygrana ał. 50.000 — 
Cena całego losu ał. 8. —, połówki 
4. — Ciągnienia 21 czerwca 1928.

3202-19 »

4
hem □ n □ my

•  - •_______________________ ’ . : ■ ’

STAil ZAPALFIYKRWAWIEHIE
SWEDZEHIE

wf

U X U WA

HEMORINKLAWE o m 
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CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 ZŁ 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zl. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

ZAKŁADY DRUKARSKIE 

nijimuanr u. 
Sosnowiec, Dęblińska 1. Telef. 73

Wykonywują wszelkie zlecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące

P
otrzeba dwóm ptacuw niżów fryz­
jerskich męskich Dąbrowa 3 Ma­

ją 7 Sauczek, 3453 _
Potrzebna prasowaczka. Wiadomość 

H. Karbowski Sosnowiec, Targo­
wa Nr. lo  349i i
ICreOlenna poszukuje posady ilu Oaie-
1 ci. Zgłoszenia do Administracji 
w Sosnowcu Dęblińska 1._____ 3491

Kupno i sprzedaż.

A
kuszerka Marja Ożarowska prze­
prowadziła się s Pogoni do So­

snowca, Piłsudskiego 16. Udziela 
wszelkie! pomocy w chorobach ko- 
blecyen. 3358-5

ŹAgłoszenie. Magistrat ni- 
niejszym podaje do pub­

licznej wiadomości, że z po­
wodu odbudowy szosy pro­
wadzącej od ul. Sienkiewicza 
do Mysłowic przez Radochę 
ruch kołowy na tym odcinku 
dla wszelkich pojazdów zo­
stał wstrzymany na przeciąg 
4 ch tygodni. Ruch kołowy 
pomiędzy Sosnowcem a Ra- 
docha i Mysłowicami odby- 
wsć się będzie przez ulicę 
1 go Maja i Dębową Górę. 
Magistrat miasta Sosnowca. 
Sosnowiec, dnia 18 czerwca 
19 8 r.____________ ^3494
'Zaginał piesek broniowy wabi się 
śŁ Laluś prosię odprowadzić za wy­
nagrodzeniem. Za przetrzymanie po­
ciągnę do odpowiedzialności Sienkle 
wieża la m. 2. 3489

2
 motocykle uu apneuama, tanio 

byle zaraz, .usnuwiec Wawel 9, 
480-k 

^alouiai, otomany, »o.ei»i, maieia- 
te, łóżka połowę, leżaki na raty. 

Sosnowiec Modrzejows.a 12,_3478-2 
jiz upię~pianhio~ liab fortepian mało 

używany anyżowy. Zgłoszenia 
do „Kurjeta Zachodniego^ pod „101'. 
Budka a łokciówką do sprzedania, 

.Sosnowiec, Hale Rozwoju. 3488-3
Slassynę Singera epraedam w do­
ili tirym stanie. Wiadomość Filja 
.Kurjera Zachodniego* w Zawierciu. 
* ______________________ 3492
6-do osobowy mały omnlbns 

w dobrym stanie sprzedam. ‘ 
domość Filja „Kurjera Zacbodn1®^0 
w Zawierciu __________
tyiłyn wodny i tartak w dobrym 
*’l pankde do spraedaoia w Sie­
wierzu J. Rydzowski. ____ 3485-3_

| Nauka i wychowanie. |

K
" aśdy Poiak powinien pisać popra­

wnie (ortografleżnie); uczcie się 
więc listownie polskiej plsowat Kur­
sy ouchalteryjoe prof. Seknłowlcza, 
Warszawa, Żórawin 42. — Żądajcie 
prospektów.____ ____ ___ -.A365'1*

H Zgubione dokumenty. g

D
ciuodaieia zygmunt zgubił dowód 
osobisty wydany przez powiat 

Miechowski. 3457

C
zesław Stefański zgubił patent wy­
dany przea Uraąd Skarbowy w 

Sdsnowcu. _______________ 3485

CENY o a
Przed tekstem (Pierwsza strona) za wliru na 1-Umowj układ ł-rzpaltawy 60 p. 
W taktoli ...... ■ 46 „
W tekście, w kroalM ...... ■ ... 00.
Za tekstem . . . ..................................................6 . 25 .

Nekrologi do 200 wierszy 50? tanie).
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

KOSZEŃ:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne 1 tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Sosnowiec: REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. — Zawiercie, 3-ge Maja 27. — Grodziec, 8rd7iiiska. 
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